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pokonał olbrzyma włoskie

Primo de Carnerę. 

GEN. WEYGAND, 
członek Najwyższej Fran• 
cuskiej Rady Wojennej, wy• 
jechał do Londynu, gd-zfe 

~!::cd=i~ !::::n!erencję z 
członkami angielskiego sr.i:ta 

bu generalnego. 

oszu iC1Jania · z ro · niarza rC1Jai 
Czy .nagroda 1·00,000 złotych przyczyni się do aresztowania 

mordercy · ś. p. ministra B. Pierackiego? 

zn!'~~;~n;;.~:~.1~~:~~1L„nie obawiam sią zamachów na mnie życie!„" 
W,ai;szawy . rozlepiono obwieszczenie! Warszawa. 17 czerwca. ":>~ w uzdrow~sku: Był codz~enym go- kto - żartował - abv żołnierz kiedy-
M1n1sterstwa Sn.raw Wewnętrznych w 1 8. . p· k' b ł ł . k' sc1em w kawiarniach, na dancingu, spa- kolwiek spaeerował pod ochroną kolicj!? 
'" , r ' 1 • p. mm. 1erac 1 y cz owie iem ł d t k 'ł d ł " N' ' l' · b od L·ar do ła..1-;e .1dprym wyznaczOna została nagroda w l . kl t . t D cerowa na ep a u, p1 wo y, s ow"'m 1ewą~p 1w1e z· r n · :z u.au 
wysokPści 100 tys zł każdemu kto. ntie:wy de p~os ymb 

1
1 pbrzyiSd ępnłym. , po· zachowywał się jak zwykły śmiertelnik, znał plan dnia ś. p. min. Pierackiego, -

. . ·. · . ' s ac s1ę o mego y o ar .z-0 a two. o- 1 · · · d · · h r ds ta ZreSiztą, nfo było to r.z·eczą trudną, gdyż p~eryrszy przyczyni stę do ujawnienia lub zatem często lubił 'wsłuchiwać się w ńJo . a; .ml~ RJaK 1e en z nl~tJ~yzszyc p ze . kl l u i ..i d k<>n s w1c1e 1 zeczypospo 1 ei zmarły prowadził niezwy e regu arny 19c a sprawcy u,or"'u, o ane~o na iSY tłumu, badać jeńO nastroje, często j' · .. t p· · 1 . · c d d I h mtn. sp.raw wewnętrznych ś p Broni. h d 'ł d t t l' k. S ł S. p. mm1s row1 1erac.l\1emu zwraca tryb życia. o zie.natie, o at trzec re· 
sławie iPerackim Przed ob~i~sz~zeniem We 0 

Zl ? ea ru, .0 
• m. pa.ceriowd a ~o , no uwagę, iż powu·.ien być ostrożnie.jszy gularnie z biura, zaijeżdżał na ulicę Fok· 

d . . . arszaw1e przewazme sam 1 n g y n e i gd . . 1 ó. :t w o :it n c.h sal 3, gdzie mieści s1ę Klt11b Towarzyski, groma. zą. się w. W~~wte tłumy, k0 - .

1

. otaczał się strażą. Nie pilnował go też ! . •ky~ mka ·~·tie uh v~:,0o.:ow .~~rop· n :k. ~v Y„ 
mentu1ąc Je z Ozywtentem Naleźy zazna . d . d t 1. . h . 'b 1 1a 1 u r-y yc . .; . p. mlol. ierac i z<t 'A· w którym zibierają się naijw~bitnieki , . • mg y za en agen po 1cyiny c ociaz y b ł · • · t · · d t · · 1 b d g T czyc, ze nagreda 100 tys. zł. jest najwyż· dd l' ' ! sze z1 ywc>. zar,em .e ~s rzezema prze s aw1c1e e o ozu r.zą owe o. am 
szą nagrodą w Polsce, wyznaczoną przez I z 0 a 1. • „ oświadc~:i;ąc. lż !!~e ?b<>_wfa ~1ę żadilych ś. p. min. Pieracki stołował się, tam też 
władze za wykrycie przestępcy Gdy. zeszłef.!o roku ba wił na kurac)l . zamachow na sw~ e zy-:ie; 1est przede~ do.się gł a go skrytobójcza ku1a. 

Cały Ja:aj z zapartym Oddechem cze.

1 

w Krynicy stał się -najpopularniejszą oso w~zystkie„'.1 zOłn1::- ze..r.1 .:i. : zy w: dział 
ka n.a '!yntk dochodzeń, któremi kieruje • 

:~z:a~~.;~zwi~::~kf~~r:aj:;~~~~~: 1
1 Aresztowan1a i rewizle wśród O. N. R. s1. przeds~awtctele władz sądowO-śled· . . , 

czyP~zatem, ja.k Oficjalnie podaia P.A.'f.1 Policja aresztowała wczorai w~e1u przywódców 
p?fwierdziła się wiadomość, iż zbtod- · 
nia.~z oprócz rewolweru, pOsiadał przy Warszawa: 16 .cze.~w,..ca. . zultacie rewizji zabrapo z lokali O. N. ncgo, Aresztowani zostali niemal 
sobie bcmbę. Bomba ta nie wybuchnęła {B) „G a zet a Po ł ska d9uos1. R. wiete dolmmentów, a wszystlde Io- 'wszyscy przywódcy obozu narodow~J-
wskutek defektu w konstrukcji. Została że w ciągu dzisiejszego wieczol)U poJ:. kale zamknięto i opieczętowano. ndykalnego z twórcą jego i redakto- -
cna. pr~ęl;~un.a. PY~0t~chnikom, którzy .I efa warszawska dokonała rewizji we Władze policyjne warszawskie prze rem „Sztafety", J a n em M o s do r-
eadaJą JeJ kOnstrU.:c,ę t skład: . · I wszystkich 11 dzielnicowych loka)ach prowadziły liczne aresztowania wśród i e m na czele • 
. ostał n I a of I ar a I Obozu Narodowo-Radykalnego. w re· członków Obozu Narodowo-Radykai- . 

Pras~aca~!~s!:1s:1d~!~~~~·; ohyd- Urocz·ystos' et" pnnrflfebowe w· Wa nej skrytob?iczej zbrodni całe kolumny. VI !fi .I.\ 
Organy zbhżone do obozu rządowego, , · t 

żądają stanowczo, a~y skończyć z~~- s. p Bronisławowi Pierackiemu oddane będą 
tyehczasową toleranc1ą wobec przeroz· • 
nych objawó~ w~rcholstwa: „~pinja Ps>·! honory. WOJ. skowe. 
ska, ktora wie, ze prawo •1 siła są dz1s I 
jedynie w rękach obozu rządowego, żą- Warszawa, 17 czerwca. warta honorowa Kola Czwa·rtaików Wzdtuż ulic, któremi oosuwać się 
da; aby ta siła i prawo objawiły się dziś Ciało ś. p. -ministra Bronisława Pie Zw. Legionistów. Policii Państwowej, ma 
z całą bezwzględn•ością. Tragicznie z.mar rackiego przeniesione zostało w nie- K.O.P-u i organizacyj społecznvch. KONDUKT POGRZEBOWY, 
ły, ś. p. min. Pieracki muiSi być ostatnią dzielę rano · do górnego · ilościofa św. W poniedziałek, dn. 18 b. m. odby- ustawione będą szpalery członków or
ofiarą na stosie odmętu, w jaki wprowa- Krzyża i ustawione w nawie sdównej. wać się będzie sl<ładanie wieńców od ganizacyj umundurowanych. Pogrzeb 
'dz.a Polskę niepoczyta. lne z.aśle.pi~ie i W czasie nabożeństw porannvch tru· .godz. 8-ej rano tylko do ~odz. 9.30. . odbędzie sję li honorami woJskowemi, 
podłe wa~cholstwo - słusznie stwierdza mna pozostawała zamknięta. . o. ~odz. 9:30 odprawione zostanre przysługującettii generałom. Przed tru 
Jedno z pl.Sm stołecznych. Wtadze. duchowne zarządzilv. aby od- nab,ozenst~o zalobne. które cele.bro- mną postępować będą oddziałv woisko 
-1~~~~~~~~~~!_1!~~ prawtana o godz. · \1.30 w .kościele gór wac .b~dz1e. ks. kardynał Ka.ko.wski. .w· we, policji, korpusu ochrony oograni-
łl!ll~ • nym Sw. Krzyża, suma została oclpra- nabozenstw1e zatobnem wezm1e udział cza oraz delegacje ze sztandarami i 

wiona w niedzielę dn. 17 b . . m. w ko- . RZĄD W PEŁNYM SKŁADZIE wieńcami. Trumna będzie wieziona na 
ściele dofoym, . ' korpus dyplomatyczny. Wsteo do ko- lawecie. Za trumną postępować będzie 
w niedzielę od godz. 12-ei w południe ściota na nabożeństwo będą mialy tyl- rodzina rząd inarszałkowie Sejmu i 

„ Wiel~omiei~kie 
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powieść, która - jak żywy. 
barwny film maluje kręte ście
żki miłości, z jej rewelacyjne· 
mi niespodziankami, ukazałn 

1 się puż w SS-tym numerze 

I „ rn IYOllf n PO Wit i[" 
ł 

I 

łlu --

Bogaty dział rozmaitośd, no
wela, humor, rozrywki umy
słowe. konkurs-ankieta z na
grodami. Cena egzemplarza -
30 gr. Do nabycia wszędzie. I 

-· 

otwarty został dostcP do trumny ko _ ~ele.gacj~, .których .niezwykle liczny Senatu,' najwyższe władze sadowe, ge 
zmarfe~o. udział 1est J~z, zap.ow1edziany. nera)icja, korpus dyplomatyczny oraz 

Trumna w tym czasie została otwar- Po nabozenstw1e kondukt. oogrzebo delegacje i organizacje soołeczne. 
ta dla delegacyj i szerokich rzesz lud- wy, prowadzony przez ks. biskupa O a . . . . . . 
ności, które chciały złożyć w 1 i n ę wyruszy na dworzec Główny, Pociąg zatobny, któ.ry od.iedz1e .z 

HOLD PAMIĘCI . ZMARŁEGO. · skąd o godz. 13-ei pociąg żałobny od- Warszawy o godz. 13-eJ, za~rzvma sie 
'Przed trumną· sprawowala straż jedzie do Nowego Sącza w drodze 7 razy na następuia.cvch sta-

• cjach: Koluszkach - 10 minut. w Pi0tr 

1 Rozkaz Plarsz. Piłsudskiego. 
I , . 

Warszawa, 17 qenyca. 
Rozkaz dzienny nr. 5 Ministerstwa 

Spraw Wojskowych, Warszawa, dnia 
16-go czerwca 1934 r. 

- Żołnierze! 
S. p. pułkownik dypl. Pieracki Bro

nisław został odkomenderowany ze 
stanowiska zastępcy szefa sztabu głów
nego do różnych prac Rządu, w szcze
gólności zaś użyty do kierowania spra
wami wewnętrznemi Państwa. 

ś. p. płk. Pieracki Bronisław pełnił 
dobrze i z honorem nałożony na niego 
o.bowiązek zołnierski. Poległ. jako woi-

skowy na wyznaczonym mu posterun
ku dnia 15-go czerwca 1934 r. 

W uznaniu położonych zaslu" par; 
Prezydent Rzeczypospolitei mianował 
w dr.iu dzisiejszym ś. p. płk. dypl. Pie
rackiego Bronisława generałem bnrga
dy. Oddając cześć jego żołnierskiej pa 
mięC'; polecam odczytać niniejszy roz
kaz przed frontem wszystkich kompa· 
nil, szwadronów, bateryj i t. d. 

(-) Minister spraw woiskowych. 
JÓZEF PIŁSUDSKI, 
Marszałek PolskL 

kowie - 10 minut, w Czestochowie -
15 minut, w Ząbkowicach - 10 min., 
w Szczakowej - 10 min .• w Krakowie 
- 30 min. i w Tarnowie - 10-minut. 
Na stacjach tych delegacje odnośnych 
okręgów sktadać będą hołd 7.martemu 
ministrowi. 

Nuncjusz Apostolski 
nad trumną ś. p. min. Pierackiego 

Warszawa. 17 czerwca. 
Nuncjusz Apostolsiki Marmaggi udał 

się do kaplicy szpitala Ujazdowskiego, 
gdzie spędził dłuższy czas na modtach 
przy zw lokach ś. :p. Mini'Stra Pierackie. 
g·o.. 
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:~d~:!~!~~a.gło-Spożywamy coraz· mniej chleba.„ 
sem ~e::.~r!;Xs~!a~~~sem M chaniz cja wszystkich dzi dzl naszeg :życia wpłynęła na 

NAJNrnszczĘsuwszA a1 z LEszNA. Dro- znaczny spadek konsumcji przetworów mącznych. 
ga P:inl, serdeczulo Jel współczuję, ale na kbll· N • • 1' I Ś • t ł • b t flll~t prz"z , Panią przeh'wany niema bodal tad· ad mierny wys1 ek m ę Dl s 8 się z y eczny ••• 
1101 rady, NaJ!epszem dla dziecka i łudzi byłoby, I 
gdyby Pani i·ozl!tała się ze swym przyJacielem, (sb) W ciągu osta:nich kilkudzi2csię- . ilość potraw mącznych wynosiła już 20 I wis.ka, do·sz.li do prrzekooania, że powo
ktćry to zwi11zek I tak nle wróty trwałości, a ciu lat zmienił się radykalnie sposób na pr01:. . dem spadku iSipożycia przetwoirów mącz 
10 wskutek zn:iczne.J rótnicy wieku. Nicszczę- l szego Odz.·ywiania, Przedewszwstkiem Zamiast chleba s.pożywane iSą obec-1 nych jes:t przedewszystkiem„. mechant
śc!e!.!1 !est to, że ~o Pani k~cha i dlatego za- ! zmniejszyła się znacznie konsumcja chle nie w większych ifościach potrawy mię- zacja produkcji. . .. 
po;:H113 Paul 0 wi~lu .. obowiązkach względem 1 ba. Nie należy to jednak tłumaczyć po sne; jaja, ser i hme przetwory mlecząe. Jak wiadomo, dQ ll;trzymama e?er~Jl 
dzieclrn 1 tawsze dzieli ich pewna różnica zdań.! gorszeniem się sytuacji i panującem be:! I ZjawLsiko spadku konsumcji przetworów i życiowej niezbędna Jest odipo.w1edma 
Młodzi n'.al:i Inne dqtenla, Inne plany I zamiary. I roibociem. mącznych stwierdzono przedewszystkiem l ilość ka·lorji. Dziennie potrzebuje orga· 
Są ~z~ś~i, pragną kochać I być kochanymi, żyć I Jeszcze za czasów pn:edwo.jennych; w Stanach Zjednoczonych, potem w An· I nizm na. samo oddrc~anie i ch~dzenłe 
spol•Ojflie,. nie narataląc się na obmowy ludz· 1 a więc w okresie dobrobytu - · konsum- ~lji i w Niemczech. W Wiedniu n.aiprzy 2.000 kalOtji a„na ctęzk, pracę ftzycz~ą 
kle. Młodzi pozatem zawsze marzą o tern, aże· 1 cja chleba malała z ro.ku na rok. Jeszcze i kład w ciągu ostanich 6 lat stwierdzono I - 4.000 kailor]l. Kafone te otrzymu1e 
by mó~ 0 rodzlcac~ swych wyratad .się z !ak· przed 60 laty chleb i w.szystkie potrawy I zmniejszenie się konsumcji chleba o 16 s!ę ze S1Palania chemi~alói, które dostają 
mdwlększ~m. uzna~iem, cieszyć się ich powa- mączne oraz kartofle, ryż i kas.z.a sta- pro.c. się do nasze1go oI'lgamzmu z.a pomocą 
taniem wsrod łudzi i nienagannym trybem ży-' nowiły 80 proc. spożywan,ych przez lu-1 Uczeni, którzy zastanawiali się nad potraw. 
cla, zasługu!ącym na powszechny szacu~ek .. j dzi po.traw. Natemiast przed 30 laty wytłumaczenlem tego nięzwykłego zja· Do wysiłku mięśni potrzebna je.sit 

To są piękne dątenla I nie motna ich me 1 znaczna 1fość krochmaJlu, zawarte•go w 

:eo~~~:1~;dz~c~e~:1.1j~d~:kr:~~~~~ ~~=;~~~t~r:; łlfyn=-l:azkDI "okonane w stan·1e po"'s'w·1::adomym Id~~~~ ~~z~ im~:;:rla~:bi~i:·Os~t~~:tj:~ 
lt\a swo)e marzema, troski, bóle i w1elkri ml· I ff U U U . U U ta:k zwana 'Proteina - słuzy tylko d.O 
łość. Na tern tle nigdy pomiędzy miodem, a I . . . . . rOzWOju naszych tkanek. · 
staniem pokoleniem 11te mote dolść do poro· Sen o zmljech przyczymł się do stworz9ma teortI o atomach z h .1 lłd • ..J • t . j · • , · · · c wr ą, 6 y zaz:na<:z 11 się wzros 
zumlenia. I Pani równiet nie pogo!Izl si~ z (sb) Pardzo wiele wynalazków ! od- i ~ownież chemJk Bohr, twórca nowo- mechanizacii produkcji a z te.m rola. 
córką. Córka P;mi ma uzasadnioną rozumem I kryć zaw~zięcza lnd1zkość. g~njalnym , czes~ej budowy a~-0rn~, stworzył swą człowieka o.graniczyła ~1ę do· piilnowa· 
prctcn!;J:t do Pnnl zą to, :te posiada Pani t>ri1•· umysłom, Jednak mało ludz1 wie o tern, · teoinę na podstawie ZJawy sennej. We nfa działa-lnooci maszyny a nie do wyko 
Jacleta, którego Pani ltocha. Córka, młoda dz!ew l że nle'które ~ tych odkryć zostały doko-

1
1 śnie ujrzał on obraz atomu, a gdy prze- nywani.a wysi~ku fizycz:ne.go - 0rga.. 

czyna, nie mote zrozumieć tego, te Pani opu- 1 naue w stanie podświadomym. budził się, opracował naty.:hmt·ast sw:1 nizm lud.0ki nłe wymaga już k.rOchmalu, 
szczonel przez męta brak lest mi;~klcJ opieki ~ Przeważnie w czasie snu uczeni do- teorję, która rzeczywiście okqzala się a tyJ.ko prOteiny. 
i brak przyjainel dusiy I pozatem, te Pani ko· c<hodziłi do rozwiązania zagadnieil nad trafna. T k • • • ył • k • 
cłta tego człowieka, mimo, te nie Jest on fJdpo- litóremi głowilł słę napróżno wiei~ nie- Jeden z najlepszych fachowców w hl ba 'kęc zmm~~ k.s:1

"fa sf19"k':a 
wledntm dla Pani towaryszem. ; raz tygodni. , odczytaniu starożytnych ręko-Pisów, ~ ·~ 1 i aszy: :abiałę {r . ~ d ll 

Pani sama dla załagodzenia konlllktu I unik·: Tak naprzyktad. chemik niemiecki Trombettii, miał pewnego razu odcy- d CJ kęsa. 1 
• u. cze:nii o.sz 

nięc!a wleln leszcza przykrości nius! się 7.dccp · Kekule dokonał epokowego odkrycia, frować jakiś starogrecki r~kopis. Cala 0 prze, oman1la, ze • . 
dować na Jedno. Albo wybrać swoJe własne, I stwarzając podwali·nv chemii nieorga- praca została w krótkim czasie wyko- ł ~ka chle~a młaęła iuz. &zpOwrOtnie 
osobiste szczęście, bardzo Jednak wątpliwe 1 ! nlcznej. Kekule był bardzo bliski tego nana, tylko jednego wyrazu nie mógł : 1 ze chleb 111gdy nie h,ędzte k~owa
przyna!mnieJ krótkotrwałe, czy tct zachować odkrycia, jednak nic mógł skonkretyzo- uczony odczytać. Znużony pra.::I\ zasnął ny w tak ~acznych tlOśdach jak daw
mitość i przyjaźń swego dziecka na dtui:te lata wać swojej teorji. We śnie ujrzał on ro· I we śnie ujrzał encyklopedię otwartą 1 n.lej, albOwiem we wszystkich dzłed.zL. 
przyszłaści I zerwać ie swym przylaclelcm, o je atomów, z których część ułoż.yła się na pewnej stronicy. Gd'Y si~ przebudził, nach żyda i ,Pracy maszyna wyp~a CO. 
tyla młodszym od Pani. Wyrzec się miłogc1 męt· P<>d postacią żmij. i odszukał tę stronę encykl~>pedj:. zna· raz sk!1tec:zn1eJ, czł~ka, kt6ry nie po-
czyzny, który przeciet, bądźmi uczerzy, w:v- Ody Kekuile przebudził się, przepro- lazł tam znaczenie wyrazu, które20 nJe łrzebu1e się już W1ęceJ wysilać • . 
zy~kuJe Panią i porzuci przy pierwsze) lepsze! wadził analogję między żmijami, które mógł odczytać. Równie~ orzy od.czyty- W związ.ku z tean szere.J! ucronyicli 
okazji, czy też wyrzec się miłości dziecka, które ujrzał we śnie, a atomami. W rezułta-, waniu pewnego rękop11su kuptyJsk1ego projektuje stworzenie nOwego gatunku 
nie będzie zważało na wiek I urodę, a otoczy cie stworzył on wzór chemiczny, optc-1 r.atknął się on na jaJkąś trudność. ~ którą chleba, który nie zawierałby tak dużO 
Panią miłością I szacunkiem. Córka Jest Już rając się ściśle na wrażeniach, których we śnie całkowicie usunął. krochmalu a wlecef prOtein. · Rez.ułrtat 
do~ć dorosła, pozatęm posiada narze~zonego, doznał w stanie p.odświadornym. taki dałoby się łaitwo osiąi~nąć, gdyby 
:itelJy :1- nln można było powatnle o tycb rze·, 

1 
· • do chleba dodać 10 proc. s~i. Jest to 

c;i:ach pomówić. Niech Pani, która znalazta !-lę Złoto z lawy wulkan czne1 roślin.a azqatycka, zw.am r6wnier! mię-
w takiej same! sytuacji, lak I swoie dziecko, które • "l • sem bez k0śc1°, aiLbowiem zamia$t ki-och 
również kocha, będzie P.rzyJaclółką swel córki, , I f lś • i I t "li li .c. • mallu posfacł:a ona własne proteiny. Jed· 
a nie lei matka, Niech Pani nie żąda szacunku, Wybito inan;S Cl ang e. scy pOS anowi zrea ZOWBc sensa nokilo.gramowy bochenek chleba z 10· 
którego nie można wymusić, ale niech się Pani I Cy]ne odlłrye1e uczonego niemieckiego procenifową d<>mies~ą so1i posiadałby 
PM.tara o przyla~ń. Trzeba po przyjaclcl~ku (sb) W Anglji powstało obecnie towa je się obeoo.ie na 38 milj<>nów funtów. w sOlbie tyile protein co 5 iafeik. W nie· 
iJOrozmawlać z dorosłą córką i wytłomaczyć rzys.two akcyjne, którego celem będzie W nrujbliższym czasie wybudowane zo- któt')11Ch kra~a,ch prowadz.ooa jest jut 

"!el, że I Pani ma równlet słabe, kobiece sl!rce, I łłnanscwanie pr<>dukcji złota z„. lawy. staną na przestrzeni 8 akrów z.a:Idady prOQ>a1ganda na rzecz n<>wego chleiba, 
które pokochało I które z tego powodu bard~o j Na czele tego towa:rzystwa sfanął przemy6?ow~, w których z lawy wydo- Wtóry zyskuje sdbie coraz więcej zwo· 
cierpi. Jestem pewna, ie córka zrozumlę Pamą . szere.g· wybitnych finans~stów, bankierów bywane będzie złoto. lenniJków. 
I leżeli n!e przestanie wypominać Pani dolych- ~ t>rzemy6łowc6w i kupców angielsikich, ·--·--

Odciski palców 15 milionów obywateli 
czasowego trybu tycia - to w każdym razie ! którzy postanowiłi wydatnie wspoma· 
będzie to czyniła zupełnie lnacze). Bez l•lótnl ; gać to niezwykłe przedsięwzięcie. Jak 
I awa.ntur, a raczej po przyjacielsku. Pani . zaś : się okazuje, nowe towarzystwo finanso
sama musi wybrać pomiędzy miłością córki 1

1 

we ma wykorzys.tać plany wynalazcy 
chwilowym szałem dla młodszego mężczyzny. niemieckie.go Karola Gladitz.a„. ·który Jak prezydent Meksyku walczy z gro!n21 plag11 bandytyzmu 
PAN MARJAN Z ŁODZI ma list w redakcii: opracował s.posób produkc·Jl .zło.ta (51b) Ja,k wiadomo, na.jwię.kszą iilo· wane i ułożone według systemu, prz~ę· 
„u. Exllre.ssu". I z ~awy. , . ścią pr.zes.tępstw na świecie może się t0go przy tego rodz.a.du badainiaich. 

, ,CHCĘ BYĆ WESOŁĄ" E. I(. W KRZI".SZO· 1 G\ad~~ pracWał k~ta .lat naf swyh 11 po1szczycić" Męksy. Wszelkie.go rodza· W razie dokonania jakiegokolwiek 
WICACH ma list w redakcJI ,,li. Expressu", któ· { wLna az iem. rezu ~cie ~~ l~a c .9 ju na.pady, kradzi~że i raibunki są tam iprzestępstwia będą prz.edewisa;y.stkiem 
ry zostanie pnesłany Pani po nadesłaniu 11we· . m czra

1 
lawy wy~:a_ła, l~t znaJo~t s~ę l na p-e>rządku dziennym, a policja bezsku dokom.a.ne odciski pafoów i nikt n.ie hę• 

go adresu I znaczka na odpowledt. "!' .L n~ ZD;acz:a c . z ~· dick!ą tecmiie sfaira się ująć ich sprawców. dzie m6gł już ujść karzącej ręki spra-
PAN A. W. W ŁODZI, Nie pochwalam za· ~~ oioelnie, e ~ :azie, f Y. pro nua ~~ Obecnie rząd meksykański postano- wiedliw<>ści. 

wiernnla z112lomoścl za pośrednictwem 11isn1:1., ~ d . aW7J z~·s a?ie po~ awibnd · e z . wH przwść z pomocą politji, ?J"Ze.z iid.en Ro~orządzenie w taj siprawie po dpi· 
Je~t Pan leszcze młody I napewno zna)dzle Pan · P?Whe ćmk pi°zifm~~·k mo~~ ło~ z~ p~- tyfikowanie wszystkich mieszkańców sał już prezy:dent Me.ksyku Rodrigez, 
ql~raz olrnzię zawarcia zna)omoścl z młod:i rede. a ~ z oa ac~t oipa 1 z a • Meksyku. w tym celu Z01$taną urzęao- przyczem będzie to piel"WB'ZY W)'lpadek 

I I t któ p b d t !lpo u mowe1 ryce. o ~Of'z d one odciski palców WHyst 9iMl~ądzenia odcisków palców z cało.I przystoJ1111 ·n ew as ą, · ra anu ę ze 0 • Kaipitał zakładowy towarzystwa wy- wk' h-ł" • ą z i ,_ '-- L- ó.!.-'- • y-. _, 
,yiadać pod wz.ględem towarzyskim. Męiczy:t.• nosi obecnie mil~ funtów szterlingów, te. m~zczyzn n~w~t, oez r ~y ludn<>ści kra.ju, RóW111ież obcokrajowcy, 
nie Jest znaczme łatwlel o zawarcie znalomo- a fQczna ri>dukcJa złota obliczana jest płci, wieku i. wyzn~1a, • przybywetąący eł.o Meksy:ku, .bę<łą pod1le: 
ści nit kobiecie. Wystarczy przecie pó)łć raz na 50 Ji;t>nów funtów szterlingów. . Ogółem liczy ~eksyk 15 f!lllj<>n6w g;Ać tym sam'Y'1?- z.aTZądzemom: Godzi 

na Jakiś publiczny dancing, albo ud11ć 11tę na R d hód d . b' -tw z.acu mteszka6ców, tp tez praca ta za1m1e kil· s1ę z.amaczyć, ze w Stan.a<eh Z1ednoczo· 
wipólną wycieczkę, aby poznać wiele młodych oczny e>c prze się lOM a s • ka miesięcy czaau. Po sporzl\dzeniu od· j' nych, 6iporządza się odciski pa.lców tvil• 
dziewcząt. __ dsików pa.lców, ze>sił.anl\ one p01S·e.grego- ko w woijslku i marynarce. 

między dziećmi Pana I drugą toną zapanować PAN MICHAL M. W CZĘSTOCHOWIE. 
o podobllych kursach nlg nam nie wiadomo. 
Mote poinformuje się pan na mlel&cu w r:te:tnl 
miejskie) w Cz~stocJtowle. PracownlcY. talll• 
teisi be• coś o podobnych kursach wiedzieli, 

mote Idealna zgoda, tembardzlel, te t>rzecleż Z5 tys. dolara' \V Zil... atak ner~D„· O\VY nie nJleszkalq razem, cQ w danym wypadku od· _ 
grywa niemałą rolę. Pan w katdym razie po· 
winien wystąpić bardziej energicznie. Jetell Słabe nerwy bohaterki sensacyjnych filmów o ile . takowe WOióle lstnle!ą. tona P11n11 poprostu kaprysi - to energiczne •1 

H~ABIA K. w KRAKOWIE. Jeżeli zalety P:inu i postawienie sprawy mote Ją z tei:o uleczyć. Na- (sb) Sfery artystyczne Stanów Zjed-
na harmonlJnem współżyciu z drugą toną ~I le:ty popro&tu z11pytać czy chce wspólnego .za- noczonych mają nową sensację. Znana 
to powinien Pan przedewszystklem wyellm!no- młeazkanla w zgodzie I harmonii bez ulegania artystka filmowa Miss Ruth wytoezyła 
wać Ją z pod wpływu rodziny, która w danym . uJumnym wpływom rodziny, czy też woli Jaw· proces BiJillie Dove, doma~jąc się od 
wypadku odgrywa brzydką rolę burzycielki spo nie rozelśd się. Odpowiedź winna być Jasna niej wypłacenia sumy 25.000 dolarów. 
kolu domowego. Popełnił Pan Jeszcze I ten błąd, I katei:orvczna bez uciekania się do rótnych Szczegóty tego zatargu przedstawia
że nie po~t;ual się 0 to, ażeby obecna żona podstępów kobiecych w rodzalu „nie wiem, na· ją się następująco. Pewnego dnia Biliie 
Patia poznała Jego córki w okresie 11arzeczefr- myślę się . I t. d." Oboie jesteście jut ludźmi PO· Dove zaprosiła do siebie Miss Ruth. 
sklm I wówczas Już zadzlertgnęła z niemi ser· watnyml I czas naJw1rższy na spokolne ułoże· Obie te artystki grały razem w fi.lma1ch 
decznlelszy kontakt. Myślę, Jednak, te leiell nie sobie życia bez dąsów I kwasów. Po osta· sensacyjnych I zaprzvjaźniłv się. W cza
da slę żonę odseparować od wpływów lei ro• tecznel rozmowie z żoną powinien Pan postą· sie rozmowy, piesek Bililie Dave skoczył 
dzlny przez namówienie do wspólnego wyłaz· pić, lak prawdziwy mężczyzna, energicznie, na Miss Ruth i ugryzł Ją dotklfwie w ra-
du, pozatem córki Pana same uczynią pierwszy skoro żona Pana Jest typem wybitnie nlezdecy- mię. . 
krok w celu zbliżenia się do macochY. - to dowanym i może Wam obojgu zatruć życie. I Artystika, mimo, iż brała udzdiał w, 

sensacyjnych filmach - !Ulała jednak 
słabe nerwy, aLbowiem zemdiiała. Prze· 
wiezlooo ją do szpita1la, gdzie pr~eleżała 
dwa dn:i w łóżku. Wkrótce rana zagoiła 
się. 

Obecnie M,jss Ruth wniosła ska1rgę, 
domagai<:\C się tak wysokiego odszkodo
wania. za wstrząs nflrwowy. Jako naj-
ważniejszy jednak d:owód podaje po

szkodowana fakt. że została ze zpeco
na i wskutek blizny na ramieniu nie bę
dzie już mogła nosić sukni wieczo-rowej 
bez rękawów~ 
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STRAJK ·w PRZEMYŚLE JED~ABNICZYM 1 ~:~;~~~!.. 
został pr~~~?!~,~.~~Y ~'!~.r~~kPi.~z;! ~~-'!~~~~g~·!!~~o!~~~~!„.„~-f~:t·U:~~.::;;;i;~~~~ 

. . ~ . sowanego do mspektoratu pracy, Okręgo ru1c teJ ~<>wy, przeto 1.1nne f rmy mu 1 Gitmnutyk.a, 8.55-9.05: Muzyka - płyty, 9.os-
(r~) Wczora! o~było się spec1alne ze· wy inspektor p. Wyrzykowski, zw<>łał szą zr'?w1dować warunki pracy l plac 19 10: Dz.lennik porannr,. 9.10- 9.2-0: Muzyka -

brani1e delegatow fabrycznych, celem za na wcz<>rai rano wspólną konferencję robotn•ków. I płyty. 9,20-9.Z5: Chwilka paó. domu. 9.2~9.55: 
jęda stai;owisk~ wobec wym.ówienia przedstawicieli przemysłu i robotników. Wobec P?~yż&zeg-0 deleg~ci fab.rycz· ~:~k~;-d~~1;;\ie~;c5;:-10igo~~fo~~:ainMuf;k~ 
u~o'vy zbiorowe~ w p~zemyśle Jedwab· Konferencja do skutku iedn.ak nie do· ni postanoWlh pr<>klamowac s~rejk W I po.puls.rna (płyty). 10.ao-.11.57: Tran&mieja Na· 
niczym. Na p~s1edzemu tern sekretarz szła, ponieważ przemy.słowcy n~e przy· 1 przemyśle jedwabn.lczym w V>dzi. Jako I l>ożeć&twa z kościoła św, Krzyża w Wairs~a„1~ie. 
klasowych związków zawodowych, p. byli' .... „ ni<> nadesłali tylko lis't w któ· datę rozpoczęcia strejku wyznaczono , ll.5K7 -·'-12.03: Sygnał cZMiUwz· -rarsza~y. He1nał 
W I 1k ł ' ł · d ' -~- ' ....... "'' • 1 

' d • , . • • :L • • •z l'atK OWla. 12.03-12.10: ~auom-0śc1 meteoro-, Il; cza 1 z ;ozy spra,~oz. an1e ze ~i,.a.ran rym piszą, że dotychczasOweJ wnOWy 
1 

':len vry~asmęc1a umowy Z1otorowe1. a : logI=e 12.10_ 13.()5: Po.ranek muz cmy. Wy-
Ja~1e czyniła orgamzac1a, by umowa przedłużyć nie m~ą, gdyż zawarta była I wtęc dzten 30 b. m. I kionawcy: OrkLeetra symiontcma · P.il. pOd dyr. 
zbiorowa została przedłu:!ona. Ona w swoim czasie pod presją, a ponie- I Józefa Ozimińskiego i Lucyna Szczepańska (so-

N ag ro. dy dla czytelni· ko· w Expressu'' ! rE~ ;fr~~~.
3

·~~:~f~~~~k:~.i?:;4~~~ ~!~ 
I ce>rt muzyki leklueJ. 14.00-14.2-0: Odczyt p. t. 

'

' „Pl'Zyjemność, wypoczynek i zdr-0wię" - wy-
~ ' · ! gło.sr, dr, Kacprzak 14.20-15.QO: Muzyka popu· 

którzy nadesłali wycinank~ z filmu ,,Kubuś-Detektyw''l~~ykapłyty~ił:-;:~:.5f.~tz~af~~.'·t:~; 
~ · i i d ł · 1 • \· -15.35: Skrzynka Strzelecka Okt'ęgu ł.óc!.zikie· 

Onegdaj, t. j. w dniu 15 czerwca rb., Lwów, Gródecka 41 - .Janusz Kublszewsk;, i. ub. egać s ę o .nagr~ Y w pos ac · WY \ ~o. 15.35-15 45: PLC>5enk4 w wykonainiiu Chóru 
upłynął ostateczny termin nadsyłania Lublin, Plac Bychowski 7 - Maksymilian M. ląc' I sok1ch kwot p1enięznych i kompletów : Juranda-płyty. 15.45-16.15: Słucha.wieko wiej· 
wycinanek z przedostatniej serii codzien ko1wskOld, dGlclyl nla f 3• Kos1z;r!_ MMryK:~~~i~1,~: stracił rozpoczętego dzisiaj filmu wy· .

1 

słcie p, t. „Sta:ość ni~ radość" -. w opracowa· 
ne' z a po., m. . • • ć a i s c ony " roO'u rysunku niu Heleny Nagórne1 

-n ego filmu z nagrodami, drukowanego ków, Jakuba 3, m. 7 - Gertruda Szachtówna, Clą Z m e Z Z \, a. · 16.15-16.3(): Tran&mi&ja z P<>iz;nanfa. 
codziennie w „Expressie". Gdynia Pocztowa 25 pierwszy skra~ek. I 16.3().,...17.00: Koncert Ze9połu saloooiwego Uali-

w Jl t · c t I · · I' k -·- Dalsze obJasnienia, dotyczące warun I ny Adam&kiej.Gros.s.mainowei . 
. ser . eJ zy e nicy wy.ci.n~ 1 s ra~ Ko mpłety C. T. P • ków uczestniczenia w konkursie, znal· 17.00-17.40: Ifuncert muzyki p_oLskiiej. Wyiko-

kl, ftgUruJące u rogu ostatnie] IlustracJi, d C t 1 . k ta 3 h d ltu-j nawcy: Chór LwowS1kie~ Tow. śpiewacze· 
zestawiając po prawidłowem utożemu składaJące się z 10 różnych egzemplarzy popu· I ą zy ~nicy w omen rz c ~o go ,,Lutnia-Maderz". Train.smi~ja ze LW10· 
całość _ podobiznę osoby która w tre- farnego tygodnika beletrystycznego „Co Tv· stracfam1 rozpoczete~o dzisiaj f łmu. I wa) i Stefan Wirtas _ tenor, (TrMlSmisja 
ści filmu odegrała najpow~żnlejszą rolę· dzień rowlcść' otn.ymali pp.: Edward Nowak, 1 Później drukufemy prawidłowe roz· z Wars-za wy, . . , 

Poznan, ul. MateJki 59 - A. Oores, Brześć and I zanie wycinanki z poprzedniej serii 17.40-18.00: TranS1mis1a z PoZlillalll8. 
Po zamknięciu listy uczestników kon Bugiem, Gralewska 27 - Leon Andrzelewskl, wą • i • 18 .00-18.20: Przegląd i fragment t~aitralny, 

kursu jury redakcyjne wyznaczyło na- Kato~vice, Magistrat - Jadwiga Rzepkowa, Jak Się Ok~zał.o. gracza J!· kt ni~ IB.20-1~.45: Jaz.z na dw~ fort.epil!Jlly w wyk-0· 
grody dla następujący· eh Czytelnlkó Slemtanowice Sląskie, Szeflera 13 - Zolla porwał. Umówił się on ze zna1omą, naniu Leona BoruńsJueg<> 1 Henryka Warr:sa. 
któ t f . t .1. . k w, Bronka!, Kalisz, Nowo Parkowa ,10 - Edmund dlatego spóźnił sic na mecz. 18.45-19.00: Kwadrans liitel'lllCk.i - „Każdy jes>t 

rzy ra me zes aw1 1 wycm;rn ę: Lida, Tomaszów Mazowiecki, Mireckiego 3 - . poetą" - wygłosi K.aroJ l11Z'Y'k01W11ki, 
J, Nussbaum, Kraków, Józefa Dlętla 45 - Józt:f 19.00-19.10. Rorzmai.tofot, 

lot h 20 Bohdanowicz, Smorgonie, ul. Mickiewicza 21, 19.10-19.15. Wia.domośd aportowe. 
Z YC - ,J. Majerowicz, Pabianice, Konstantynowska 19.15-20.00: Koncert po,pula.my: Ork.ieWia. P.R. 

otrzymał p. Zygmunt Borkowski, zamieszkały 3 - Franciszek Żak, Rawicz, Ratuszowa 4 - pod dyr, Stani8ława Na.wrota i Dezyderjusz 
w Lodzi, przy ul, Plac Wolności 41 (cukiernia) Wiktoria Sebastian. Rybnik, Gliwicka 10 - 1 Dane.z.owsiki (wiolonczela). 

po złotych 10 
otrzymali pp.1 Rudolf Szywała, Wełnlowlec, 
Mlelecklego 7, - Henryk Dziatkiewicz, Po
znań, ulica Kopernika 2, m. 5 - Stanisław 
Strawlak, Lódt, Cho)ny ul. Knewa 10 - Wan· 
da Kopaczówna, Kraków, ul. Barska 87 - Wa· 
lerJa Torońska, 6 pułk artylerJI lekkie!, Kraków 

po złotych 5 
otrzymali pp.s AndrzeJ Szczęsny, Cbefmo, uJ. 
Rycerska 13 - Franciszek Musielak, Poznad, 
ul. Marcelego Mottego 9 - R. RaJchsztaJn, Lu· 

· blin, ul. Zamolska 23, m. 14 - Stanisław• 
'Godzińska, Biała kolo Bielska, -ul. Pad~r~skte
go 15 - Aleksander Strolnowskl, Dąbrowa 
Oórnlcz1;1, M. KonopnlckleJ 3 - Maks Sega!, 

Wanda Nadobna, Gdynia 6, Obłuże Stare 25 2t',00-20.02: „Myśli wybra.ne••. 
- Marla Srekałowa Dębica - Krystyna Zcbl· 2-0.02-20.12. FeljeW.n aktualny. , 
nówna, Poznań, Zamkowa 7 - Stefania Dzl~- 20.12-20.sO: Muzyka lek.ka. Wykonawcy: Or-
swówna, Biała koło Bielska, ul. Zipcesa 542 - kle.stra pod dyr Staaiisł·awa NlllW'rot.a i Lu-
Marla Wróblówna, Wielkie Hajduki, Moniuszki cyna Messal (śpiew). 
2 - Kazimierz Borzeckl, Zakopane, stacJa ko· 20.50-21.CiO: Dziienniik w<ieczorny, 
łeJowa - Nachman J,, Rybnik, Zamkowa 1 - 21.00-21.()2. Transmisja z Gdyni. Trąbka i cap-
Emil Lomozik, Mysłowice, ul. Żwirki I Wigury s-trzyk Ma~ynarkit W c>jennej. 
nr. 13, - B. Czerszkowskl, Ozorków, 6 Sierp· 21.02-22.02: „Na wesołej lwowskie.i fa.li", 
nla 25, pow, łęczycki. 22.02-2Z.15: Skrzynka pocztowa techni=a -

Nagrody rozesłane będą Czytelni-i kprespondencję .bieżącą omówi i ,PO>ra.d tech-
kom już w dniach naJbllższych. mcznych u~1eLi Wa~ła.w Frell!kiel. 

W d • i • 22.15-22.30: Ww.dom<>§ci spoirtowe ze WS1Zy&t-
Z1S eJSZYIU numerze rozpoczy- , kich rozgłośni P, R. . 

namy druk nowego lflrnu z nagrodaml. 2Z.30-23.00: Muzyka tan. z dane. „Oaza•'. 
również z cyklu Kubuś-detektyw I ie· 2~23.05: W!a<k>mości meteoro.\o~ne dła 
g.o pies Medor". " · komun~kacji lotniczej , I kom. p~licyjnv. „ 

Kto chce wz• ć udział l'O'l.POC7.ę- 23.os-23.30: D. c. muzyk.i ta.n z dane, „Oa.za • 
t J b 1 Jt1ą . i W k k DZlś SLUCHAMY: 
e o ecu e ser omaw anego on ursu 17.00• DAVENTRY „Sen Nocy Letniej" _ ko-

media Szekspira z muz. Mendelssohna, 
17.55. WmDEŃ. 11Zm1erzch Bogów" - opera 

Ryszarda W alłnera. (Transmisja z Opery 
PamtwoweJ). Zamordowali m~ża, żon~ i 5-ro dzieci 

Potworna zbrodnia w wiosce pod Włodawą. - Policja 
i ludność okoliczna poszukują zbrodniarzy 

tS,20, BUDAPESZT ,,Pajace" - oPera Leon· 
cavalla i Pantomina Weinera. 

Lublin, 17 czerwca. 
Potworna zbrodnia dokonana zosta~ 

· ła w wiosce pod Włodawą. Rodzina 
sk~adająca się z rodziców i pięciorga 
dziec~ została zamordowana. 

Ludność całej Olkolicy jest w związ
ku z tern niezwykle poruszona i rów-
nolegle z władzami bezpieczeństwa 
czyni wysiłki celem ujęcia niewykry
tych dotychczas S1prawców tego wy
iątkowego w dziejach kryminalistyki 
morderstwa. 

W ciągu nocy, do zagrody Bojar
skich we wsi Pieszowola, wtargnęli 
nieznani sprawcy, którzy zapomocą sie
tąery zamordowali podczas snu: 55-let· 
n•ego Józefa Bojarskiego, 45-letnlą żo· 
nę jego Marjannę, 23-łetnią córkę Mar· 
k. 16-letnie~o syna Piotra, 9-letnlego 
syna Franciszka, 7-letnie~o syna Sta-

ZAPOWIEDŻ. Podaje sie do ogólne) 
wiadomości, że 1) nieżonaty Józefat 
Blach, stolarz czeladnik, zamieszkały 
w Gdyni-Oksywiu dom Wyrwy, syn 
Michala Blacha rolnika zamieszkałego 
w Chotyminie powiatu wieluńskiego I 
jego żony Joanny z Maniów zmarlel 
i ostatnio zamieszkałej w · Chotymlnie 
powiatu wielunskiego; 2) nlezameżna 
Apolonia Pyzalska, robotnica, zamiesz
kała w Gdyni-Oksywiu nr. 26 przed· 
tem w Bolesławcu powiatu wieluńskie· 
go córka Aleksandra Pyzalskiego rol
nika zmarłego ·i ostatnio zamieszkałe· 
go w Bolesławcu powiatu wieluńskie· 
go i iego żony Teofili z Kosmalów, za
mieszkałej w Bolesławcu powiatu wie
luń skiego. chcą zawrzeć związek mal· 
żeński. Obwieszczenie zapowiedzi na· 
stap i ć winno w Gdyni I Gazecie Ex
press Łódzki. Gdvnia. 28/V 1934 r. 

UrzQdnlk stanu "vwllne11:0: 
REINHARDT. 

nłsława i 3-letniego syna Kazimierza. ł two. Spodziewać się należy, że w cią· 
Jaik się okazało, cztery osoby spały gu dnia dzisiejszego jeszcze uda się 

w komorze, a reszta w ·stodole. władzom wpaść na trop bestialskich 
Policja prowadzi energiczne śledz- •sprawców masoweg-o mordu. 

\V szponach zuchwałego terorysty 
Postrach handlarzy wileńskich został aresztowany 

20.00. HAMBURG. „Boc:caccio" - op. Suppe•io. 
20.00. SZTUTGART (Frankfurt). „Gejsza", ope. 

retka Jonesa 
20.45 MEDJOLAN. Wieczór operowy, 1) „Sa. 

lome", dramat muz. Ryszarda Straussa, 
2) „Le furie di Arlecchino" - opera Lual
dł'ego. 

21.00, KOLONJA. „Die Ahreise", op, d•Alberta. 
22,30. LIPSK. „Judyta i Holofernes" - komedia 

muzyczna Menzla, 

Dokąd pójść wieczorem? .. -··-
TEATR MIEJSKI: - Dziś o godz. 8.4.S wiecz. 

Wilno, 17 cze.rwca. • Pomiędzy in111emi teroryzował on w ,,Zbrodnia i kara" z Aleksandrem Zelwero-

Areszt~~any został w W~lnie niejaki ciągu całego ro:ku han~'larza ptactwa - Tf~~~ePOPULARNY (Ogrodowa 
18

): _ Dziś 
A. Adama1tis, zam. przy uhcy Nowo- f rydmana z uh~y Szp1~tal_nej 4. . • 8.30 wie cz. operetka „Ni touche'•. 
gródzkiej 34. który przez dłuższy czas . . Szantażowani obawiał! zwróci1ć się TEATR LETNI (park Staszica): - Przedstav.ie· 
teroryzowal licznych handlarzy wileń- do poUcj-i'. Wreszcie Jednak .F1rydla-nd nia za.w1e„zone. 
skich. wymuszajac 11od groźba pobicia spowodował aresztowanie terorysty. żYD .. TEATR KAMERALNY <~!· 1 Mata Z):-: 

· k · • • · Dziś o godz. 9.30 „Ru.mun.ka z Turkowem i 
Wlę sze sumy memezne. D. Blumereld. 

· '.l'EATR ROZMAJTOśCI (Cegielnia.na 27) Dziś, Zamach samobójczy wiejskiego atlety trzy przedstawie;lal: ~ 1~: 4, 4.30 I 9.30 wiecz. 

R ł . ł tk• . •k · h · ł CASINO: „Nowa pleć" OZ Ozony na Opa l przez przeClWill a - Ole C Cta GRAND KINO: - ,,Niewolnice dancingu". 
• Ć t · h 'b '' MUZA: - „Arystokracja podziemi". przezy ej „ an Y ROXY: - „Ziemia pragnie". 

l K 
CAPITOL: - „Pilnuj swego męta", 

Mały ack• 17 czerwca.. J udał się do domu I podertnął sob1e na CZARY: - . .Tskor''. 
W Kacku Małym wydarzył się nie- obu rękach brzytwą tyły na wysokości CORSO: - I. „Bohaterski czyn". II. „Tajem· 

zwykły zamach samobójczy. We wsi łokci. Przewieziono go w stanie bar· n&ca kajuty okrętowej".. . 

tej m1eszk.ał 26-letn! Ł.aniecki Leon, kt~-ł dzo grotnym do szpitala SS. Miłosier- ~~~Wc~~OśNf.E'..Fron'iN~~cl~~J~~. j~'~.~~;godni 
rego ulub10nym za1ęc1em było zapaśm- dzia. wśród apaszów". 
ctwo. RAKTEl A: - „Cslbi" .• 

Nic więc dziwnego, że był mistrzem SZTUKA: - „Bu~t mło~ośc!'~ 
nieckiego w zapasach Ambitny atleta PALACE: - „Życie bez ,iutra • 

----------· ------· METRO: - .. Noc Miłości", 
Wyjaśnienie 

W związ..ku z wiadomością p. t. :,Ta· 
jemnicze samobójstwo kobiety", umiesz
czoną w Expressie z dnia 13 b. m., -
wyjaśniamy, iż p. Weronika Zemelka 
nie po,pełniła zamachu samobójczego, jak 
to pod.ał~śmy, lee.z nagle za.słaibła na 
ulicy/" 

Z'6AftKI SZWAJ[AftSKI' '1 es ADRIA: - „Noc Miłości". L L &I OśWIATOWY: - L „Trzy siostry•· Il „Król 

„ DUBLE z gwar. 5 łet. 4.95 
„ RĘCZHE s.so 
„ SREmE. lub ze złota 

francuskiego 10.95 
BUDZIKI 7.95 

B A Z A R Ci E rt E W S K 11 

Chłodna 51. Front. --- - ·- - 5 .. :•om 

step6w". 

Dgżurg opiek. 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 

Sukc. K Leinwebra (Plac Wolności 2) , Sukc, 
J . Hartmana (Młvnn r <ika 1), W. Danieleckie~o 
(Piotrkow&ka J27), A. Perelmana Cegielniana .32), 
.T. Cymere. (W ólczań&ka 37j, Suko, F, W ójcrc· 
kiego (Na.piórkowski~o 27). 



.. -
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Posta·nowił pies z Kubusiem. 
Aby ieszcze t~o lata 

Więc detektyw wszczął starania 
O paszporty i o wizy, 

Pakol"anłe trwało krótko, 
ile minut - trudno orzec 

Pęd~i express w : dal przestrzeni, 
Grzmiąc miarowym kół stukotem, 
Dokąd wiezie detektywaw 

' 

w · ~elu wrażeń i emoću 
Zrobić podróż wokół świata. 

Potem kupił płaszcz podróżny 
l ogromne dwie _walizy. 

I niebawem nasz detektyw 
Ze swym pieskiem mknie na dworzec· Przeczytacie jutro o tem!„ -

(Dalszy ciąg łut.ro) 

· Wczoraj „Expre.ss" zakończył druk Druk oraz adnotację: „Końkurs Expres-; pierwszy skrawek, I NAGRODA - 20 ZLOTYCH: · 
poprż~dńiej serji 'codziennego filmu z su". · który Czytelnicy, biorący udział w kon- 5 NAGROD PO 10 Zł..OTYCH. · , 
nagrodami p. t. „Kubuś-detektyw i jego Czytelnicy z , Łodzi, Krakowa, Ka to·· 1 ku.rsie .'wytną i zachowają przez ste.dem 10 'NAGROD PO 5 ZŁOTYCH. . . . ·; 
pies -Medor". Z siedmiu skrawków Czy- wie Wilna Poznania Lublina Gdyni i . dni; '. t.j. do zakończenia obecnej serji. . d t · 'k · 1 · 
telni-cy mają ufoży~ całość - pod,obiz.nę K 

1
'. ' ł . ' . ' k' .

1 
l Po siedmiu dniach z siedmiu skraw- oraz szereg nagro w po·s aci omp e• · 

&sohy, która odegrała w treści filmu po a isz.a mogą z ozyć wycman ę, na e- [ ków Czytelnicy ułożą całość - podo- tów popularn~go magazynu „ powieś_cio4'_ 
ważną rolę. . pioną na kartkę z~ykłego papieru, rbez· I biznę ~<>!by,' której będą poszukiwać na- wego. „Co !~dzień Pow,i~ść''., . . • : 

· Wycinankę niogą nadsyłać Czytelni- pośrednio w oddziałach naszego ·ptsma, si dwaj d.zielni detektywi: Kubuś i Me- O ~ermm1e nadsyłama . wycinanki -.z_ 
CV . do ~ia . ~2 czerwca r.b. w kopertach przez co zaoszczędzą sobie kosztu ina" d-or. ; '" se~i .• ~tórej ·druk roz.poczęliś~y w ~ru , 
ofrankowanych 5-groszowym znaczkiem . czka pocztowego. · Między tych, którzy trafnie ułożą wy dzwieiszym, podamy z.a tydZlen. ~ · 
pocztowym. I W dzisiejszym „Expressie" drukuje- c~ank~, ~ozdzielony z~stani~ ~zereg na· j Dziś na stronicy 3-ej p<?dade~y lisię 

Na ko.percie należy ~mieścić napiś: my w czwartym obrazku u góry grod pieniężnych, a mianowicie: nagrodzonych z poprzedinie.J seri~· .„ 
.! . ' • - • • ' ' 

. ·. i -- ...... -. ' .. . . . "~ . . . .u. - ·' 

· · .... · Dillinaer Nr. 2 Pod presj~ ojca popełniła krzywoprzYsiestwo: 
„Kulłg .Joe", p~slliroc:h .lllow.e=!.0 .lorhiu I DręczOna wyrzutami sumienia · sama się oskarżvła ,r · , 
. W Noyvym _Jorku wysunął się ostat-,sensacJę, omow10ny 1est nawet obszer· · · , . " -• 

tho na plan pierwszy w tak zwanym nie w „Wielkomiejskich cieniach", w naf : Pozuan, 17 czerw:a. IKubałewskt przegrał proces. . r 

~wi.ecie pod~iemnym niezmiernie śmiały nowszym, 55-tym numerze C. T. P. J?o. w!adz. ~ro~~rator.~·kich wp~ynył'? . Fałszywe zeznan~a Sroczyńs~a zto-
1 mesłycha.me ~ezczelny oprysz~1k, zna- Obszerny dzi ał rozmaitości, rdzryw- dome.s_iente meJakieJ ZofJl Sr?czynskieJ zyła będąc ma~o·letn1ą pod pres~ą. swe· 
ny po~ pseudonimem „Kuty ~oe . ki umy-słowe, nowela. humor, konkurs· <s;Y?mska 11), któr~ oskarzyła s~ma go ojca. Obecnie. wys~ła. zamąz I drr 

.Zb1: ten ~ył po?rootu me1;1chwytny, ankieta z nagrodami i t. d: są dopełnie- s1eb1e o ~rz.ywoprzys1ęstwo, IXJ:Pełmo11e cz.ona wy~zutam~ sum1ema postanow1-
świetme bowi~m orientował się w sto- niem tego bogatego numeru „Co Ty- w .procesu~ Paul c/a Kubalev.;sk1 w dniu ła naprawić SWÓJ błąd. „ 
sunkach, panu1ących w faktycznej sto!i- dzień Powieść" . 18 lu1ego 1928: roku, skutkiem czego 1 

~y Stanów Zjednocz.onych i z prawdzi- Do nabycia wszędzie. Cena egzem· p' źb I f ' ',. · h wą br,a:w.ur~ drwił z niebezpie:zeńs~w.a: . plarz.a wynosi 30 groszy. . od gro ą u rewo werowyc " 
. W grę 1ed~ak weszła kobieta 11 7~k OOOOOOOOOOOCb:x _ · - _ . 
~wyk.le w .takich. wypadkach, zbrodnl~- · , Strzemeszno. 17 czerw:'l. pod groźbą użycia broni steroryzowało 
rzowi po:wmęł~ sfę nog.a. ~andyta z'ru· . A W·' Słowikowie koło Trzemesz.ria · nie1gqsppdaI'IUl ·P.:aczem po zrabowaniu 1.20 
knął, z wUiowr:i ·_w, ;-sposob metyl.e- -~asz- . ,- I • I , ; imatti .... sprnwcy dokpn_ali ;Zuchwałego. nli! zf."' t.t>1eiJH1 ~~ni~h:trrin1 kierunku. PC>l~ 
ny, de . racze1. mezwykły. Nieoywa'ły 

1
. • • ; ,: . . • padf rab'.un-ko"Jeg6 ńa.. ugr:,odę rolnik~ j!l wdrożyła ' do_chodze.nia, celem .wykty-, 

ten epizo~, ktory ~~zb.ud~.ił w koł.~ch . '"' " V <> :'t 1Gt z:czv~sli:ie~. „ . . . '„..,.~„.:. - ~ f ' ·cif! ls;pit~:CÓW. -naęaąti. ~... • . . :; 
~rzestępcow ameryKanskich zr.ozi.trma1ą l aoobc:n:r:nrr1nnnnnonoomotrruJu1 • • \\łucli zarti~kowanych bandytów . . , 

-- --~---------·--------- --~- - - --·--·-- - · 
~ ' 1 1 1 1 1Hllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllll~!llt!lllnlllllllllllllllJllllll~l!l!inlillllllllllllllllllllllll!l!llllllllllllllillllillllilllllll!liil! i! Z ... · .. ~~~~~i~::.~-,~~czyć się podob~ą katastro· . ~~:z:~~~Ud~g'!_b~ ~ei ~t:b:~=~-

; ' Koch a1 mnie za WSZ e ;;' -P~-;t .. ł!.t. -·-~. ~-:a 1;i~7at;~rfJita ba· · czł_w~:=:~i:t~:lul~y ~t;~:~ł.pogrzebo-wy; 
§$ I ~ = rem iR~żarc1 . Gfutołd. za·końĆzył' się. . 
~ se"sacyjna powi~śt współczesna. „„.,,_.,_._.,,_.,,_.„„ Napisał Andrzej Zańskl. ~-= fnni t~~ie'ż · nie. bez . ko,mentarzy Grabar:ze zrównali mogiłkę, rpoczem 

• · ·iiifll!Hlliil:!i!llll!ll!llli lf:l[!lli!lllll ll iill l!ll lll!lll :il' li 7811 i•iiiiliilliiii!il!iilifll llill!flllflllll!l!fl!!llillllHl!llnUl!I W }!t,~l:~e nteg!'7:a;fó~n~~~~kal t~g~ ~=iss:.~no na ni.ej krzyż u st<>
9
ownym_ 

, STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. ły świat, ukazując 'wsŻystko w najoar·· c~~ie~ z'inarły w restauracji u Tompsorno- Goście ~gr~ebowi i ta;dne sensae,ji-
Młody haron Ryszard Qlntołd ożenił się ctziej czarnych · kolorach. : r ~e1. ~ - _ · · - • - f tłumy po,częli się ;ozchodz.ić, . , ~ · 

wbrew woli ojca z panna od krawcowe), N'rłd ł . . . d ł ". - Ma Łti.?et, żeby przyiść na pogrzeb I Prawie ostafaue wyszły Terwmo~ . 
Celina Liwińska. Stary baron zerwał z . 15 Y zmar Y. mą.z me a 1e1 sz~zę- .,,.- złośliwie zauważyła iakaś damula„. lwa z córką. · 
nim wi)wczas · wszelkie stosunki. Ryszard, ścia. Zyłha ust.awińcz~te . pod hgrołz64 1e

8
go - Ryśzard czuł· się dziwnie źle i skrę· U bram cmentarza zastąpił im drogę 

zniechi:cony uporem olea I nedzą, popełnia suro~yc spoirze 1 gm~w~ye s '!'· y ?ówany. · Ryszard Gintołd. . 
sa~~e~;~w~.ziadklem , a matką przyszło do ł~ mepoz?rny~ tylko · :i~mem: snu1ący~ Nię chciał iść na pogrzeb. Myśl od- - Może panie wsiądą do rµojęgo po· · 
dramatycznej walki o synka Rysia. Zwycle- się koło 1~~.0 h 7Jykwotnods<:1• A 1edTnak ,m1• PTOwadzenfa na miejsce wiecznego spo- wozu, .' który odwiezj.e je do domu? . 7 
ża dziadek. któremu matka oddale wreszcie mo wszys ie rzyw 1 ~raz, e~w:iio„ . CZyt1.k~ swojej o.fiary wydawała mu się zaiproponował. . 
Jedynaka, nie malac środków na wycho- wa kochała teg? tyrana,. ~tóry spo.czy ... . cynie.pia i koszmarna. A jednak ciągnę· Terwinowa . spojrzała na niego przez 
wa~~ · ~~:tu latach 'celina wraca z Arne- cl~ ter~~ pogr~zony w wiec_zn~ śme w -ło do'. coś z nieprzepartą siłą, ażeby bo· gęsty welon żałobny. Urzytomniła sobie, 
ryki do Sochowa, itdzie też spotyka sle ę owe1 .~mme. . · · da4 zd.aleka zooaczyć trumnę Terwina. że to poniekąd Gintołd był winien, że 
z synem, który nie ma poJecia, że właści· Oczy 1e~ zalane były, łzami, a ser~e .,. A pozatem chciał się widzieć z . An- mąż jej zginął. Coś twardego odinafo~ ~ 
cJetka restauracji, o. Tompsonowa, Jest Je- · złamane. Wolnym krokiem wlokła st'ę. . _ . 1 , 1 ., I wało się w 1·e1• spo,i'rzeniu. . . , 
go .matka t k ś ł ' ·t 'h ' ' _ną. · ' · · za. rumną ws ro .z. ocis yc, . ~r<;>mieni · · Wiedział, że dziewczyna cierpi bar· - Nie, dziękuję panu - odparła su· 
ROZDZIAł.. SIEDEMDZIESIĄTY ś~:~~·n-nego słonca, . roz1aśma1ąeych dz? z ;J>OW:odu ś~;e:Ci ojca .. Ch;i:ił zn;a· cho. ---; Nie będziemy .~ię. rozbijać bar.o- · 

OSMY. p . . . t . ł ó k . lezć , się .bhsko n_i.e~ 1 przyna1mme1 uśc1ś· nowskim powozem. Po1tlziemy do doni11 ? prawe1 1e1 s rom~ sz a c r a, _po ' nien~em ręki dać iej dowód swoje.go na piechotę . . 

Pogrzeb. Terwlna . !ewe1. syn, młody chłopie-c 0 dooyć oho· . współczucia. · · Anna spojrzała ze zdziwieniem na: 
]ętne1 twarzy. N' d ł b' 'l tk T . k Ł • k' - . , , „ Anna nie wyobrażała s·obi.e że tak ite z •awa tsko: ie ~rawy, 1J e sam md ~ ł ę._ otn ida ,cen I 1a •1m • wvł, !?o.wie'• 

Wiejące przez . c;.ały dzień i noc wia- b d . . . ś . . .' C przy em wszys iem wyc1erp1. z1a a ona o z ame, przypommtl. 1e1 zu-
try przełamały wreszcie zimę. ar zo rze1r;ue . się, . m;erci,ą 01c~d . ~- Te . ponure śpi.ewy żałobne na cmen· pełnie słowa ojca, gdy ÓW złorze~zvł-

Gęste chmury · rozstąpiły się. Niebo sem ·wy ~wa 0 si~ 1e1, ze numawi •Z.l ~· tarz,u, przemówienia, głuchy odrgłt>s grud, „burżujom". • • ·' 
. 'ł . bł k' go człowieka ktory bezwzględn~c1ą d · h - · k t t A · · · d k · · roz1aśm o się ę. item. . ł : . ł d : . . · k pa a.,ącyc na wte o rum.ny - wszys • - moze 1e na , mamo, przy1m1~sz 
Uśmiech słońca rozzłocił nargle świat: s~o1ą za~ru 1e1 c~ e ~,ec_ińst_wo 1 1;1r? ko. te> razem twgrzyło straszliwą melod- propozycję pana Ginfoł.da - pawicdzia·· 

i stała się wiosna. pi~rwsze1 młodo~ci. A 1edn11:k teraz, od· ' ję, przyprawiającą Ryszarda niemal o ła miękko . Ale matka powtórzyła jesz-
W takie, pierwsze wiosenne popo· ~-~ąb md o~aim~ pr7?'sgługę P?znała, pomiie~anie - zmysłów, albowiem refre- cze energicznie.j: 11nie" i ruszyła prz~-ł 

łudn\e odprowad~ano na ~mentarz tra· Ja ar zo. Y .a 0 nie 0 pr.zywiąz.uia. nem jej był wewnętrz.ny okrzy.k: siebie. . 
. . ł K l T · Podotrzyimu1ąc matkę, szła z opuszcz.onl\ : ' . . Ch · łb · b b : · g1-czme zmar e.go ·M'O a er;wm.a. głową złamana i ni-eszczęśliwa. . „ _, J:este.~ mordercą! .To Ja zabiłem - eta ym się z to ą zo nczyc, 

Słońce p'rzygrzewał<> sdlln.ie. Jeszcze · Karola Terwmal Anno - szepnął Ryszard, przytrzymują 
tylko tu i tam pod. Płotem, lub w cieciu Za najlbliiższą rodziną podążała rze-, · •· Po drwuch dniach wewnętrz.nej · męki, rękę dziewczyny. · · 
domostwa bieliły się ostaitnie kępy śnie· sza ma.j~mych. zn_iarłe·fl?· .. nerwy miał w rupełności poszarpane. . - I ja również! -- przyznała Terw!.·. 
gu. . Terwin, ~Zlęk1 s~eJ , l!w~łtow~ośe1 t . C:zasami ·tracił nad sobą panowanie. nowna. . . . 

Goś~ie po.g_rzebowi szli za trumną, ·~uczynności .był ?'ąolme ;rueluhlanr. w _ A ćo by było_ pomyślał_ gdy- - PrzYJdę więc dziś wieczor~m d~ 
nilby p-0,grążeni w żałobie :____ a jednak !111asteczku. Niemme.J tr~J!u::zn~ śmłerć bym sta.nął' na świeżym ~robie i zawo- was do domu - zaiproponował Gmtołd-. 
fa.cyś rozjaśnieni: a winna temu wszyst- Je.go rozgrzeszała go z wtelu Willll. · łał ~ą-śno: -.--. _ . . Ale Ann~. potrz~n~ła głową: . . , 
k~emu była magia pierwsze~ wiosenne· - Był zawsze popędliwy, skory do_ - Ludrle~cto ja zabiłem tego, które· - Dzis, w dZl.en ~ogrze?t~ 01c.a ma. 
go dinriia, każąca tym, którzy przetrwali awantur - szeptał robo.tni:k Zaremba do go. w te.j chwili pochowaliście. wypada„„ Sp-otkaJ~Y. się l;pi~1 pomtrz~ 
zii.inę, ' pa.trzeć w świat oczyma nadziei. towarzysz.a - Trafiła wreszcie kosa na ··Wzrok jego zatrzymywał się n.a An- koło parku 0 ~odzm1e szoste1, d ·1brzć . 

Ale idąca tuż za trumną. wdowa po kamień! · nie -i przyfomniał. - Jak .c.hcesz - odparł młoQ.zieniec, 
Terwinie nieczuła była na piękno bu- - Mogło mu się to przytrafić . wcześ- „ r-fie, za · żadną cen-ę nie może dOipuś· · Po ch~~h Anna zrówn.ała się z matką 
dzącej mę ·wiosny. , . niej! - potwierdził tamten ·- To · jego cić, ażeby świa·t ·dowi~dział się, że to · żałobny JeJ W·elon chwiał się n.a wietrze. 

żał·01bny welon' przyik·rył jej!CJQrJJj i ca ustaJwticme a~aUe--lię . muilia.fo ·on, Gin·~ołd z.aJbił Terwina. Mił~ć Amii tD.aiaq - llttro}~ · 
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STRt:SZ\:Zł:Nlt Pm.;ZĄ l1'U POWlESCl. - Jedi pan do ruch!... Szybko!.: . .__ ~ -:--- Ale. o~ im ·rzucimy? z~ipyta·ł ' nanz - Supetek dla debie z·Ostanie!„ 
Józe.f Chudz.i.k b_ył bez.Tobotnym. Pew· - Moia żona! _ krzyknął Ga·rbu· J z~meipo;Ico1iony Ga:bu~ek: - Sami me Garbuselk niic na ~o nie odp~wiedziaf. 

nego d1pa. ~dy s1edz.iał. przed dworcem, le· sek nieprzytomny ze sz,cz.ęścia i już mfl'my ZCłJdnego pozyw~ema„. Czekał. Podszedł oficer. Wyc1ągnął -
gleoz ounkyochkawn_yt Sb~·~· Jas, Nprzyndstóstł n;u ztnga· chciał rZl\lcić się do wody by n.0tsińie ... ·zy6 r . - ·W te.m właśnie .sęk„. - potwier- .pusiy. 1 a,;az.owy, a po aw1e e o , · 1 ,.. ,_... "' d 'ł D · · ł k · 1 k w'.tu . Chu<łfik_ odbiera waliz.kę, w której ~eJ na pomoc, lecz Dziarysz pows·bi:::zy: l . Z1• ziarys~ l , P:rzes11ną . rę1 ę po spoco-, Pozost~ły Jeszcze tytlko trzy ro~ 
zi:ia1du1e pe1cw1artowane. części 7włok !ud.z· mał go, grożąc mu rewolwerem: .:._ _U· . nym czole .. ' ·. · . . . . , I chuste·c~kt.„ · 
~ich.. i~J?o. samego dnia Chudzik dow~du· przedzam że ze mną żartów niema!...! · Dam, ktory rowmez zdołał s1ę ocailic, · Garbusek zbliżył się do marynarza: 
Je się. ze Jest synem hrabiego, gdyż tako M . ' -'- . • . . ' leżał u n· g g W · tk · Oi ··I · niemo--:Ię z.amien~ony z06tał w klini<:e nie ~Sl 'PCiJn ~eimac n:OtJe rozkazy!... Kie: f • . 0 s~~: 0 .~ana.„ szys ieJ - lągnu „. . . 
moż,e _,1r-dnak narade wvdostać na:z.wiska ruJ pan w~osłem w 1oh stronę!.„ f _D~rze. ma zwr?~1 .ł-V: się teraz na . psa:„

1
. Tam~en cofnął się przerazony. 

swegó óyca. Ga1"busek n.ie miał innej rady. Mu· ~ ·· z 1~.rnz.. .~0imy_~l1! się, do czę.go zm1erz.a1ą - ~le chcę!„ Ja na ostatku!„ 
ChcąC>" się- poą:być upi·ornei walizki, Chu· sia.ł poddać się woli krupi.tana, który nie . 1eigo 'fBw:irzysze 1 zbladł„. I fraJer jesteś! - odparł mu Wąsi'k', 

dzik podrzuca ją;. lecz mimo to p_osąd~ią kierował si.ę sentymenite:m a.ni -chwilo; I .;".'Nie, -moi · drod~y„. - rzekł uro- f zaw~djacki ślązak - Co ma być niech 
go o zamo.rdow~n1~hrab1ego Bursk1~go, 1e- wym odruchem lec'z lo-ticznie uło'on'ym1· c-~ysc1e.-:-- Na to mepozwo1lę„. Dana·będl'Z1e! 
go rzekomego o,ca. Sprawa oparła się sąd l . ~ . ~ . _z ... nie -oddam t tw · · · W ' l ' d t · i tv_lko dzięki pomocy tajemniczego Garbu- P a1t1em działa.ma, z.mierza1ącym do wy· ' ; . . ,Y'lll P0 . oro.m_ n.a P·O>ZarCle„. yciągną 1 

.- rgną1„. W palcach 
sh. Ch11diik został zwolniony. Po wyiściu ratowania wszyis·tkich z tej matni. ) --:- Jezeh, ipan n1

1e pusci ps.a, to kasza trzymał z-t,owróz;bny supetek.„ 
na (,·:volnoś~ Chudz~ dowiedział się, .te oj· Łódź zbliiżała się powoili do omdle• I lo·ty n~ pozrą!... · ~Illam ia , ie.hl - ode· , ~z,częś'hwy marynarz zachichotał W 
ceni 1eg_o 1est hrabia Strzyga-Topor.ski. któ· w.a.jącego już wyczerpania Żmurka ·kto· J zw.ał ~ię ztyłu groz'.Py pomruk jakiegoś ką.c11e: ' 
ry uwazał de>tychczae z.a swego syna J<.a· k ł . . . . · .l:t' · 1'1.c · ·marvn:ana - - J ff h' h·' h'I 6 'ł · · rQla · ·Zawid7kie~o. wielkiego awanturnika i ry wy az~a rzeczyWlŚC!·e naUJ udzlł{ą: .!_,,,,p . ' • - ,. . . . . .-: 1- Io- J·- J ••• a, llJ. ~. ef!l•. Z~ na! h~!-taJa .. M1~dzy Zawidzki?J a Chudzi~iem moc w waike z oceanem i kaszalotem.' l _ B . e\vmel -::- .pock~;v_yc1ł .kto Ml.ny. _ lep1e1 1_1a o~tatku!.. łfih1·h1hi-h1h1!.. 
wyw1ązu1e s-1ę. pełna trag~c~ego nan1~cia _ Prę.dzeijl _ Prędzei!... _ nagliłc , ez .psa oib~1dziemy się!... ·Kaszalotyt Snyat się coraz głośniej z wielkiego 

k
w:alka o tytu] i fortt-i:nę hlrab1?wskąk. Zhawn.ki.dz· Dziarysz,· nie wypuszczając rewolweru rzu~ą skn1ę na mego, a tymczasem zdoła- !szcz;ęscia, że un~knąt śmierci„. Smiech 
J,~mu pe>mai;a w eJ wa ce 1ei1,o OC 3. a k' my •Uffi ąĆ · r . . J ' 'd . k · Ja.na Sołe>werecka, zwana Księżnncz.ką Cy- z rę i. . .• I N' „. . - . . Jego pęczma wsro teJ oszmameJ no-

gańską, słynącą ze swe; niepospolitej urody. Ka..szailoit nacierał już na żmurka. · W .,...- .i~ma czasiu do stracenj,al... Ni1ech j cy.„ 
~r-O.źo --wielu· mężczyzn ;cXl.ebrr.ło. S?bi~ ży. tej chwiili 01kazało s:ię, że niebezprelĆ.zeń· P·,a-ii,~.us.ci „~aL, -.~N~m · ~Y;cie ie.st miłe!... . . A Stasiek Wąsik, ~arY'na!:_'Z, lctóry , 
:e ~:ki/\~,;:Jt ~~~n~e~nc~~dz~. 1~16~st:~: stw~ było, wi~·~sze, ni.ż przypusŻcza~o, ( ~'~~tf wy;atew~hsmy się z. p~onąc~o ~ meraz już śm:ierci . w ~~y zaglądał, 
lachał się : "'t niej do szaleństwa, poświę,ca· gdyz po1wor. me wędrował .sam: lecr: m1~ł s 0 ę ~d· mi n;ozemy · ;eraz zyc1a tracić l wzrusz;vt. tyllko ram1·onam111 1 rzekł w za-
ją.c dla 01e1 swą narzecz.oną - Stefcię„. za sobą taikie same dwa 6,atehty„. :trzy P., ~o u g. iupiego psa„„ .myśl.emu. . 
Ksfęfoiczka odtrąca go Jednak od siebie. kaszaloty na jedn.ą kruchą łod:ź, · ·pod· ! - RacJ~_I... Dawać .tu psa!.„ · 1· - Ano, pirze1padło.~ 

Po . wielu 1>rzyg~ach. ChudT-ilk uzyskuje czas gdy jeden starczyiby w zu1'e-łnośct ~· ~kc:I.r-n ·z maryna~zy SJ·ę:~nął, ·bv ~hwy· l · uśmiechnąwszy się dodlał~ 
~ ko~cu tv:tuł. hra bi.ows·kr, lecz tego .same· do rozkotyisania średni ei wi,elkości , c;:krę· ' .... ić ~· ~wyc~ące ~~-er~ę. lecz Dziarysiz I :-- Jeszcze rnz muszę wam na po
:~1o~~~:i,zna1du1ą go martwego w poko1u ho· tu, t·ego było .już ~roc~ę za w3~le.„ . , ;;)~;ią,gnął_ ręk~ z rewolwerem , i syk-.1 żegilan:ie tę ~oją pios.lllkę zaśpi~w~ć„. 

'- ~ u · Ale. nara:ne mkt ieszcze me miyslał ą . ' ~ . . .1 To nasza. śląska p-lJQsnika, z rybrnck1ego 
- ;·~M·. ' t 

15 1 
t J• ś t . . . ś . o łodzi„. Zmur.ek i Iwona . do1p:lynęli · ·

1
--:--b,Nie r1:1szać się z miejsca, bo kula' Ojc~ec mi ją śpiewał, matka mi ją śpie-

1111ę o a . a po a1emn1-cTef m1er- 'I' . . · . l . . W ei „„ Ja was naurz f 13 · · · l I · · ' · t d · ·. of oic l z.ostał iedynym spadkobiercą "iel· szczęs iw1e i marynarze zam11erza, t ' ~uz , . . . . ? · A . - · v . ~ „„ . 01c1e się 1 :va a„. Ja Ją sp1ewa1em 1z1ec1arn mo.. „ 
krei fortuny. Jest w doda tit a przystojn-y i ich wciągnąć do góry, gdy jeden ~ po· I ;ierci .. ,. . P!es .ma się -n~e haf ?.„ tm, gdym z da1lekiego morza na urlop 
lłdob_yl również ~ytuł inżynie;a. Na !Il~a-. two~ów, widząc, że zmyka mu<.'smaez;ny·1 · .~cz~~o .0~ _ma . b_;:ć waiszą of1,arą ?„1 Bo d'o do mą przyjeżdżał. .. 
radzie spotyka niespodl.1e~anLe zawsze 1es-z· kąsek rzucił się z całei mo~Y~ J obwo„, . ni~ mb·ze srę bronne?„. Czyż nie będzi•e . I wśród potwornej ciszy rozil.egł się 
cze 01ekna I kusfaca Ksieżnfczke. . • ..Jo • 1_ was potem sumienie gry,zło? . f ego laib d · ' i . . 

,..,..Po.d..:z.as . swego pobytu w Lqnd-ynie _Jąn i~y· szero:_~o -P:aiszczę~ .•. --· ~ ,, ({~ (jjf ~ li' ·, "l . " ' ; . ę , z1 .sp ew. svntkał dawnego or1.yiaciela swego olea. · S-ył to nai1krytyczme1iszy ·t-ąomertt. •1 'ftez' ud t h mit~endie.l z1.aip~n·o~ało. Dz1a- , Chl_op~·c1 JP., chłope'}\, wesół w pio-
u'krvw?iac~1w sie ood J:!Seud~nimem „Gar- Żmurek nie miał już sił st'ai'ti.aq;:,dł l .~.zi · ~ ną __ .i ... 0 ~a_ _ciszei: • lu _orzę :, 
h~sek· . K~m fest ów ta1emmc1y Oarb_usek. teJ oporu i po.twór chwyciłby .go""'niechyb I . ~· .„a0ipiektj,jq_e się Danem.„ Za.mias·t .,- W.szystko mi się dobrze dzieje, 
mkt · hie wie. • l . h •1. <. h ł me~ Jr\ €1\Wczę do wody t. t T b" B · 1 Nieraz wyratowal on już Chudzika z me za no·gę, ecr w tei ~ w~ 1 , J!I'lJ~ ~ą :fl ~ z . , . . I „. <;iłWaia o .1e; oze. 
~t.ktei _ opresj.i..., J,1n,.J1,1;0$.i,.go. : .ąby, ~WPY) sfrkp.J.,...., -"~·-·. ·~ . ---~ ... r,..;, ·]'- _ , , b k ~c lfl .i'i9ię. u- zawolał jfli' Mani"mrę. .Jwmkow, cvtexy ,w-0'11ki w 
clff: P~~~~i i . ~yświe_~ił -z~ga.~ke tru~a-. 1_nale- . Kgpitan Dziarysz wfcęlo~ał w _J>· ·f-. M · ;-.,;; n~ ~°., ,,.Ie7?GZWti:I !.1. ~a„ plu~, 
i.1onego w czterech w~r~Ka~~·,:; ·,;- - - wJi.rlą ~aszczę 'ka.szafofa„." .~"iNo.f-:Z~; ,J i hc1a.-& .s~ Slębte. iaofiaro-....;ąć, ie.t:z Ghał.upecz!kę malusieńką bez ws'zel-

Oarbusek przybywa ldO Polski Pł:W.e cnwia.ł się na chwilę · zamo"" wie.lk~ t~~za_rmr wunę1„ -kfegc;> dlun-u „ s1e do roboty .„.. 1 ..... - ~1 d,.i.. 1
' b ł t ' • - " · Jan . nawiai~Je- -ko-ntakt z' felklem, lttóry pOZ11>1llą Pletwą. ' - ' . ~ ' ~Y.. pie .. :y. O - ? J.eg~ żony, poszedł- Mam parę chtopaąców, raźne dwie 

b-...:1 towarzyszem iego zabaw d1iecięcych. Zmurek skorzystał z tej chwiili i1~ Y ~aipe~o . n.a tę smierc, PY ratować dziewczęta„. 
mi~nuiac ·go_ swym .. sekretarze!11" otaz z l wpadł do łodz.i, a wraz z niJtli · wdągrtfę. 'ow · rz'V..s.zy.'„ 

11
', . • ·• l Przy tych stowach urwat. Oczy mu 

Wa.11dą Łapińską. która kochał 1esz~e gdy j to również nie~rzytomną Iwone... . !; t Poczeikai pan„. - dodał po chwill. zaszly tzamk 
był ma/ym chlopcem. Wanda wpadła w , - _... . . .J ,. .,_, ~ - .Jleist nas fu · · dmiu · B p · · · s.id!a bandy przemytników. których her- Lecz· teraz rozibe;stw1·on.e . ~trłałe!q 9-z" , , . : . Sle • męzczyzn„. ę- - owiedzcte moim chłopalkorn -
sżtem bvl niejaki Lucjan Szulski. NaduiYI potwory przypuściły roZ1paczli~ afak h.a.j . t~~y cią~dę!i SlliPełln.„ Na koi~o pad rze.kl r~zeNrnnym g1łosem - że kh oj· 
on ~eł zaufania I uwiódł w podstępny spo- kruchą łódz, która w żaden J.po_s-ó}? ·' ąi_e,: i me, en P01 zie.„ . ciec dz·1eJ1nfe zginął jalk przystało na 
sób J~n orz_v pomocy Felka wyrw.al Ja z mogła 61tawia.ć im oporu. Garbiisek na.f Ga~busek . ;,wy;:~ą,!!nął chusteczkę„. ,Dolskiego marynarza ze śląskiej z'emi„. 
rf\k zbir6w 1 Wanda zostala hrabina To- 'd k . • ~ ,, - c Kto.ś ,.llłU · dodał drugą Wy. t "ł · B · · 1 

1 

porska. w1 o nieprzytomne-i fony rzu_c1~ ~ę _ną - de , , ojł. .1 • „. ;s awt s~e- ywa1cie. 
)°Ym_czasem_ Księżniczka. kochalac ciągle nią i począł ją cucić, 5fosując w.-~fllią.!~ 1' · 1:1iq- r ~ ow„. , ! zan~m ktokQ'lwiek mQgł si~ otrzą-

J-an~ . wstepu1e ~ rozpaczy do klasztoru. możności sztuczne oddychanie, · wdbec _ a led.nym ~i~r~ąił _ ~up.e.łek..„ · sn-ąć z ponurej zadumy, Stasiek Wąsik, 
gdzie odwiedza 1a dawny kochanek - Ka- · ł " · ł t ~ - Kfo wycJą,gme r~ chustecziki z -s dziarski h · d R b ~k 'k ł .rol_ Ząwi~zkl. spr_zymierzeme<: magnata Ro· c~ego „wms o przeją w sw~ t.:ęce i- ę· pełki·em ten skoc d . u . c .op z po Y n a, s 'oczy 
lia:=t. Obydwaj sa wrogami hrabiego Topor- gi marynarz. . .,_ -~ t d .' ,-: ł · · zy __ ~ -morza._„-rzekł W c1emn_e fale 6ceanu„. . 
sk,ie~o. Rolicz. ze względó~ konkurencyj- ; Kito ma broń, zda.itn~ ~<?- sitrzału, wa~ ~m .~ 0~~m., .,- _ .· · • · ~ NąciietMa-ce potwory zatrzymaJy się 
nv~łi. Zawldz~1 zaś -.~omewai_uwaial. Iż ni.echaj ją przygotuiel - rozkai--zy~:ał -:-. A ie~~- fo~1e ~ · r~k.u zGstame -su- zd'U<mione ... Wąsik wżarł się w wo.Iną 
ma1a.tek hrabiowski wm1en być 1ego włas- D · , lpełe~? - ,z.aipvtał bOl)aźhwy głois z kąta "'r'"'estrzeń mi·ę,d1zy d !k ,, t p• , n0śc1a . - '. ziarysz. . t w•· I . . . P ' „ wa asza10 y„. 1Y 

Pew'nego -wieczoru został. zamordowany Niestety, -prócz ni.e,~o nikt nie 1?9~i.a- ą . · · . r:· G 1~1...-~~,~~ 1 ~ · · - odparł zde- nąt umyś[nie 'w odwrotnym kierunku, 
rtrece.mrs G!ownłewski. Pr~yczyny_ jego zgo- dał broni palnei, z ' której mógłby. }~r~z. ,~Y ~ante • a'!'lOUBe:K· - ·. by. dać sw~ .towa:zys~om jaiknąjwię-' 
n~ ~1~ mozna było narazie ustalić. skorzyisfać.„ Garbusek z.a~ubił gdzię~Jł "' Znowu, c1s~a · w11elka zapanowała w CeJ czas·u do uca·eczk1 . 
. Wyk.rycie~ tel zagadk<?wel zbrodni zalał swój rewolwer podczas prze.żyć t,eq . ~z.t;,: -. · · „ . Zę?ate potwory zakołysały sqę ryt-

s1~. na1z~olmeJsz_y wywiadowca ż~u;ek. strasz.Iiwei nocy, żmurek zaś. niie sły_. - _--;- No, prędzej„. Szkoda czasu„. - . mrczme ·i puścity się za nim w pogon„. 
kt.(iry !"111edzy . mneml znalazł na mieiscu ł k k 't I iia,glił Ga-ribusek. - Jeden z n · W. 1Jk: • d · l · · · · · · · zhrod111 meda!Jomk. zab oraz klucz~rk od sza rozi ii;ZU rup1 ana; . „ si , Oś-Wi' ić c!f • - . a..s musi ąs W]e z;1~ ' ze zyc.1e . J~go JUZ 
skrytki bankowej. Dziwnym zbiegiem oko- Sy:tuacqa struwała s1ę trai~iczna - · I<! f-rc · t ~c, -~- • t~ycłi„. Szyibko„. ~trncone, '" aile chcia.t pirzynaJmnieJ .drogo 
liczności drugi taki sa~ k}uczyk det~ktyw Kasz,afoty p~zygotowywały się do . at.~ _ $ - l't:~~ Y n[e cz~a1~„. • , Je sipirzedać.„ Był to si1Jny chtoip i wo-

r. ·~ „. 

.·-

Zllj!lazł w kuferku . Ksie~mcz~I. Pomewai ku nfozem nieprzy;jacielska flota r 'i . Dzt~rvisz .• w:rciąg.nął 'Plerwszy„. Uczy da hyiła i'ego żywiołem od lat dziec}ę·. 
na ma oadlo teraz podeirzeme. przeto wY· ~- h • . h t W ś · tl k. · · , nił fo· odrwaz:me ·· Ról! chusteczki b ł I cych · · •' ' · daiono ja z klasztoru i Ksieżniczka zamie- ~r:zec roznyc s ro1t1. . w1e e stę· • • . T.„ , ' Y „. ' ' · słReła wraz z Zawidz.kim. życa uwydatniała się iich na·ga, -pqlysku·- .mez~i;iiętr„. . W.MZ 1~1!o os.nuł.a . się S'liskie cielska po1tworó'w · sunęły za 

V'( .·udnel mieJscowo~cl nad polskim Bal- jąca 61kóra„. Wy.sta·r·czyłoby tylką, a.iny ~ut~iem.„ Nie był z tegó zlbyitnfo za- nittp, szczerząc olbrzymie paszcze„. 
t~~·1em. ·- na: Jastrze!>1eJ Górze - spoty- jeden z ni-eh podipłY1I1ął pod Lódi ·1 pód.:: crowpiloiny„. . · Ale lódź · była urait'owaila ... ZdW'O~ 
kaJą. _s1,: hrabia Toporskl I Kslei111czka... •,.J. • 'ln " :t..• t 

1 
-. T_ emu de1brze sz0!)1Ilął t- sam no te""" w · im..: b · ,,_ ··d· 1 • ~.- t · · · . . . . wa.zyi Ją e~ ym 

5
·r,z101e em„. ' · 1.. , •

1
: ,. . „. · .... „ . „wz ys_ 111\.'•, y Jall\.nal a11e1 oup1y· 

~Pewnego dnia_ kslez?1czka znfkneta w A ... n,a to właśn1,e się zadosiło · vOJaz 1~ głos· z· kąta. - On im wie że nąć od tego stras1z1iwego - miejsca 
taiemfl.ic.zyeh okol1cznośc1arh Oarbu$ek ze J b' . .ł lnie po'fdz·ie na 'P i ' ' W · · „. żrriurkiem - wszezynają· śledztwo. .- eisit.eśmy zgu t•e-n.1;„ - szea:ni.ac . D, . : . · . 0 ŻM"cie.„ . ~zy~~}'. z za?artym odd'eichem wpa-

Okazuie się. że przed porwaniem kslęt- Dz1arysz cichaczem do· Jednego z o.cala- . ~_uiglJ Sl_ęgnąt murek„. I OII1 wy_ trywa:li się w · ozarną otchłań noćy, 
rrlczka - zdażvta brylantowym pierścieniem łych ofi.cerów, który stał T>rzy n1m. · - ~zedl~,?bronną_' re~ą _z tego losowania ... gdzie znikł Wąsi/k„. Słychać był-o ·dale- ' 
nap1sać na szybie ok1enei nazwisko: „Ble- Ni1e damy z nimi ra.diy„. Pa·fir,z pMl, są ~ k<;>Je1 P.oqszedł db Garbuska mdałym ki J)O.usk faL. . 
drotj•". Biedr<>ń był wie<: sprawca Je) por- już ta!k blisko„." ' · krnn~1e_m. Jede.n z ,marynarzy.„ Wyciąg- Potem nagły, ostry krzyk przeszył 
w'f~tektYWi w pogoni za Biedroniem udalą Odzież była na nim poszarpaną.„. nąf :-: } . ~dletc~n'ą~ . z uilgą„. Róg z su- nadoceaniczne . powi"etrze ... ·• 
się w daleką podróź morską. Wyglądał str.asmie, · stojąc ' na ł-odzi, ta.'r~ pełkie,m ,Poz~sf.aił. w ·,dtoni Ga·rhuslka„. Wszyscy zirozumiełL. Moloch mor-

' N-a dłuższy postói zatrzY\ffitllą się w Tu- g.ane.j failami i rozglądaiąc się frwożn~ie ~oziosfa:rv jes'zc-ze cztery ro·gtt d[a ski pochwyd,J of:iarę w swe żelazne 
nisie, ir;dzlt> kapitan Dziarys~. komendant na wszysitlkie strony„. Me zinilkąd nie Oarouslka, Wąsika, ofi1cera i malf'Ylla- kleisocze„ . . 
odwiedza swą dawną znajoma, arabkę Murę mó~ł s:ię s.podizie'Wlllć pomocy„. . . rza„ . .. ,,. .. . , Noc oziarnemi skrzydłami otu'lil1a ta-

l.el ·zazdrosny małżonek zemścił się w Iwona od'TUskał.a s'7'.Vlhko ...... zyto.mw -;- N_ o. jazda! - na·gifir Oariouselk. iemrii1cę teJ· bohatersikie·; śm' ie„,.,1· „ .. ten spasób, ie podrzudl proch pod kotły - ]' - r ....- '-'.'Cle.. J 
1 

'-' statku. noiść.„ Jej zdrowy orgamzm prżezwy- T i~ spresz talk!„ - odpia'rł mary· 

le ~~a:.'J{~;;he~s~i:ia.~.ndyjskięgo następu- ~~~~eż c:;;:~w~~~~~.[~nn.i:„. wr:=,;:t_- -' ~ ~:: fł.ozd ___ z,:_-~ .~- .„_ •. · dw_ ieśćie _dziewięćdziesiąty 
Statek tonie„. Wszyscy rzucił! s!e do h W b I d " · z ' ~~tpit~: Ó~~if~ ri~~~d~Te~n°:0~l~. ty!- ~b~:y:„rute.j~~ .tJbr:ł~ ~~;~k~l .. ~~: ~~ · .. r-:. :-. -_..- ·~1010 • • • · 

~- Wresźcie , statek pogrążył sie w nurtach taik przewaza1ące1. sLle?.„ , . ·, . 1 . ~w. ·kJi,~heJ: . łodi:i1 ·. POZOS~ło . J~Sz~ze r sz;~~loty J?OZOStaly <lalek oza łodzią, 
morza. Kpt. Dzia!ysz. Garbusek i kraiku ma- - Jest tylko Jeden siposob st.rateg~cz s edtllJliU m.esizczęsinycłt roizb1tlków 1 p<les .. dzieląc s1ę pewnie zdobyczą uprzy· 
q rna:zy urato_wali się w tod1zi. 1yillk~ żmu-

1 
ny„. - _rzekł Dz.iarv:sz. - Trzeba im , . rt1Imo to _przez długi czas pan~wała tomnilli sobie bemaidziejność lch sytu

rek 1, l~ona zona Ga:bu~ka .wakzą ieszcze .1 coś r:ruci'ć na :pozat"Cte .. „ Tylko -w , ten ·c1sza1 "m:ą.oona ,t-yllko ·;szurnem1 .fal 1 pi1u- acji . 
z falami, gdy nagle ziaw1a się potwór mor- 1 'b . .l · - . .1. • •i •,..:.1. k' · · · t·~ T ..,,..-i, • i · • • • s:ki - kaisza'lot. Dzialysz W1diząc niobCZIJ)ie-1 siposo ~u.a nam Slę OU!Wl~OCl'"'. , tien uwa.gę s i.e·n: ·~~!OS a; . · ef~Zi· ·~· '6";'Y ·mmę110 JUŻ ' Dalszy c·1ąg •. u·tr,,... . 

czeńst\v() wola do Oa11bu.sikaa od łodz.i„. : . - -''" · na.1w1~SZ,fhłl'L~zip!leczens!twe>; gdly ka- v 
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I ET A'' Najlepsza korr1edja sezonu 

.ff 
produkcji austrjackieJ p, t. 
z FRANCISZKĄ . GAAL. 

' j 
Ssefllkiewicza 4o. ' ' Widownia zaopatrzona w razie niepogody i chłodu te!. 141-22. „ 

CZARY 
Pacz. o godz. 12·ej 

Dzlj 2 poranki: 
12~2, 2-4 

NAJWIĘKS~Y I 
GRZECH 

K UB I ET ·Y 
Kobiety 

zabicyi:fą terar o r~dfl 
tego mę2czyzny . 

Grzr•:hern fest oheeme, by kobl&ta 
miała hrzy'"'4 i pomaruczo1t4 Ut!Q. 
.Prof; Dt. :itej•kal, saakomity lekars ł 
c:dowielc nauil:i Uniweuytetu Wlede4-
1kiego, Wynalail nowy ptod11lct. wyciu 
• mlcióych zwien11t, 
na zwany .Biocel". 
W chwili, rdy ai41 
atosufe ten iywotny 
tktadnlłc, ttl>arsze:dcl 
Zllika)11 i akóra 
sta'.e się jędrna, 
świeża i mło· 
dzieńc;i:a. Znane 
piękności. arty• 
atki i wsiystkie 
lcohicty zabio· 
jiają o radę 
t ego męiczy
zny, który tri• 
zdiiałal, by 
pnywróci.> 
mfo1foś ć. ~ El io :el" 
w d uźych il oś ~i ach jest obecnie eks· 

Dzlł premjera. Wielkiego bezkonkurencyjnego podw6jn:e- c: o progrzmu 
I. Wlelkl dramat o rnlło!cl, zasadzie i poświęceniu . Mlłosć. Sensa-cJa. Tempo li. Szampańska komedfa sensacyj no-sportowa 

,,W TWOICH RAMIONACH" ,H.RóLOWA SZYBKOSCI" 
.; rotach głównych: WILLIAM HAIN ES, MADCiE E.VAl1S, CON x P.I!> 

W rolach głównych najpl~knieJsza. para kochanków: 
JEArł HARLOW, CLARK GABLE „ 

NAOEL 
Sala mechanicznie wentylowana. 

Chcesz wvarai 

Ceny m !eri;r. O'' 64· gr 
, I .•AkliMf{\JAMPM,I 

DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, 
CO NAJLEPSZE! • „ 
COKOLWIEK DROŻSZE - milion! 

. -WIELOKROTNIE LEPSZE! . 
PREZERWATYWV'? Kup los w kolektu1z• 

S. PASSIER~AN 
Piotrkowska tS 

DR. MfD. „„„„ ... „„„„„„„ ... „„„ ... „„„11!!!1 

MA
.M lRE cKz voswt. AIW[Z [HQR. zy na ruptury, skrzywienie 

kr~gosłupa i ró:i:ne ka„ 
lectwa I 

Choroby koblecu I położnictwo ~ 

Slenki•nNh.:za J-5 \:4~-.:·w 
tel. 202-42 lub 143-40 \f 1~ 

J)rzyJmuie od 6-8 wiecz. I( ?:Jl 

OKAZYJNIE walce do czekolady ·'
granitowe - sprzedam, Podleśna 26. 
DO SPRZEDANIA elektryczna i ręcz· 
na magiel, Cena przystępna, Janowska, 
Piłsudskiego 40. 

Koncesjonowane przez Mln. Spr. 
Wewn. 

Biuro Wywiadowcze 
wł. PAWEI. WUDEL 

l.6di, Qdaliaka 68, tel. 142-40 
przeprowadza wywiady, obserwa
cje, udziela Informacyj we wszel-

klch sprawach 

f
ortowsay z Wiednia na cały awiat. 
~cl n a k zapasy są ograniczone i praw• 

dopoclobnelll ieat, że pewnego dnia 
stanie się niem?il '"lfO!ci, prawie otrz_y• 
mać „Biocel". Prawdziwy „Biocel", 
otr:i:ym ~ny bezpolrednio z Wiednia, 
wchodzi obecnie w •kład Kremu To· 
kalo11. Pomimo, ie zwi,ksza to w 
znar?nej miiane koszt fabrylceejł lllł.• 
komit-go p:irys';: iego Kremu Tokalo11, 
cena jego jedn3kie nsraiie aie będzie 
podn:e5iona. Nowy Odiywc~y Krem 

WIKTOR M'M1LLER ;J :'f 
1 1m'."n;;:;1,~tlrl:~1;;m I ~l ()' 

fizykalna terapia. , ' 1 

Pomoc I skutek bez operacJl!ll 
RUPTURY, Jakotei kalectwa nie 
wolno zau iedbywać. gcjyt s1tutk1 
dai tycia ludzkiego są bardw 
niebezpieczne. Ruptura staie sie 
wielka tak głowa ludzka 1 spo
wodować może śmiertelne ł)()W l · 
kłan ia kiszek. 

IO ZLOTYCH miesięcznie urzedni)rnm 
na wypłate konfekcie. obuwie, bielizna 

Specjalne lecznicze bandate ortopedyczne manufaktura, firanki Chari, Piotrkow· 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj- ska 37. oodw6rze. 
niebezpie~znieJsze i naJzastarzalsze ruptury: u WILCZKI rasowe do sprzedania, śród-
meżczvzn. kobiet I dzieci bez operacji. miejska 39 front. 2 p. mieszk. 11. 

To ka łon (kolor 
rótowy) odżywia 
skórę cał4 na. 
i nasyca ją „Blo-
celem". Nowy 
Krem Tokaloa 
koloru białego 
(nie tłusty) odiy· 
wia skórę cały 
dzień i czyni pu• 
der przyleg•ill"' 
cym i niewidocz• 
nym. Ro21jalnia 
on 1kórę o 3 od· 
cienie w ciągu 
kilku dni. Szczę• 
śliwy wynik Je•t 

gwar~nt';'w,anv w • • kaidyl!' wypa ku, 
lttb )H en r,i;o e •. ':: :q 1 ~wrocone. 

!.«" ~__.., •• ,..., ·-··~ "-r'lflll,'lrl'flC!l!ltlllllm-• 

NA SKRZYWlENIEkreitoslupa przeciw two· MALY murowany domek na Chojnach 
rzeniu s!e garbów i gr~licy kości lecznicze gor Aleksandrowska Nr. 6 do sprzedania. 
sety ort!).P'edyęzne. Dla skrzywiony,ch . nóit, plas- / t • 

AL. KOSCIUSZKI 13, tel. 146-11 \ .'\ \ 
" pr~yim. 4-6. • · l • , 

kich 1 bolac.vch stóp. wk/ady ortopedyczne. - ZAM1ENU! domek murowany z pgro-
Sztuczne nogi i rece. Na obniżenie i.oladka i ki· dem owocowym na wiekszy za do-

ł.eczn ! cn .vrr'A" ~ 12'-1. ' 1)-\;. 
UR. MC:D. ,y .„ 

., 

IM. T AlJBENH1\US 
CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA 

Zgierska 11, 
tel. 246-09. 

Przvłm nd · 4-- R w. 

VENIJS 
H OÓll;ISIClłOO 

I 
tekst i klisze 
zastrzeżoce 

szek tći;:'tnłl!Ze baooate brzuszni?'· oraz spec. b'.un.i_, ' t>latą,w gołćwceiB,000 zł. Ruda-Pabfan. 
d11te na rupturv powro!Jle po operacji. Stacja „Lotnisko'' ul. Garapicha 80. 

Zakład Ortopcdyczoy: JĘZYKA polskiego, korespondencJI i 
' Spec Orłop. J. RAPAPORT ze Lwowa rachunkowości szybko i gruntownie 

wyucza rutynowany nauczyciel. Star-
lódź, ul. Wólczańska Nr. 10. (front. parter) szych specjalna, skrócona metodą, -

tel. 221·77 Wólczańska 29. m. 1, front, parter. 
·3o-1etnia praktyka oełna gwarancja. RANDEZ·VOUS eleganckiej Łodzi w 

UW AGA! Od 1 września 1933 r. przylmule tylko osobl~cle. Ubezple· kwiecistym ogrodzie „Wawel" Ruda-
.:zonvch w Kasie L:horvcb ·m. Łodzi przyjmuje. Osobiste zjawienie się Pabianicka, przystanek Marysin, Sta-
chorych iest konieczne. CenY orzvstepne. szica 136. Weranda, taras, altany, po-

. ŚWIADECTWO POCHWALNE koie gościnne, smaczna kuchnia, ceny 

Składamy publicznie gorące podziękowanie WP. J. RAPAPOR· 111-:::n:=is:;;.ki"'::e=:. ~-==~=-=------
TOWI,Wlaśc . Zakładu Ortoµed. w Łodzi ul. Wólczańska 10 za zasto- WE WSI GRĘBOSZEW pod Pabjani~ 
sowanie z naiwiekszym skutkle m )użto leczn. aparatów ortoµed. JużttJ cami willa do wynajęcia na letnisko 
leczn. gumowych bandaży rupturowych w czasie naszych ciężkich z 4-roma lub piecioma pokojami, wsze!; 
chorób ortoped. oraz cicrpteń rupturowych bez op:!racil. kie wygody. Ogród okowocy. Bardzo 

D KT 
Łódź, I grudnia l !H.~ r. tanio. Dojazd autobusami co 2 godzi-

0 ó'ł (-) (-l IGNACY I JóZff A BARTOSZEWSCY. ŁMt. Napiór· ny Łódź-Bełchatów. Zgolszenia kiero-

K LI N GER 
kowsk!ego !72. tlflFNA <WSTAWOWA, Zamość, TEMA RO· wać M. Ruszkiewicz. Bełchatów. 

lNA"OMIT\' 
W~EM 

llHIWA f>R\'SlClf 
PIEGI 1 llSZAJE 

!ona 34, KOWALSKI WŁADYSŁAW, Wieluó, Czestochowska 22. nazJum Janiny Pryscewlczówny kl. 11 

l
,„ •. SllEllN•B•LliUil. Miii, ilBllrlizeiizliin•yil, •S•t•aBsz·ic·a-8 •• f. •. S.T·E·R·S·z11R·E·IB·A·U·M···Ł·ó·d·1.·, Z.i

11
e-„ ~OMANA Gerszonowicz, uczeni ca Gim:. 

zirubila matrykufę. . 

powrócił !LECZNICA OMcr.A"LEC••1CACHIROMANTKA MIRA przyjechała na 
Posiada Biuro Sprzeda~y 11>ec. chor. wenerycznych, skórnycbj 111 " LU „ czas niedługi, przepowiada tramie, oo: 

fir . . ,Skierniewice'' I włosów (poradv seksualne) : L k e l llstó 1 daje .numera loterJt, dale cenne porady 

Buale 1 słoje 
s z kło białe 

„ p k . ! e arazy Sil c a w Pl t k wska 294 Prze1azd 16. m. 10. 
t..6dź. teł~;r2~~2'4~ a 64, Andrzej~ 2, tel. 132-28i Gabinet dentystyczny o r o D lrt . 

NOWOśćl AUTOMAT!' Przyjmule od 9-11 rano I cd 6-8 w QL6WNA 9, TEL. 142·42 otwarta od 11-el rano do 8-el wlecz. 
0 

ór 
6-cio mm. wyrzucający Hm gilzy po W niedziele I ~wieta od 10-12. Przyjęcia na miejscu. Wli.yty . na PRZYJMU.IĄ LEKARZE SPECJALISCI H SZUMACHER 

wystrzale strzela·• DR. MED. mieście. pomoc akuszeryjna. CHORYCH WE WSZYSTKICH SPE· • 
iący do celu me- L N I TECKI Analizy lekarskie, opatrunki, zastrzy. CJALNOŚCIACH. OABINET DfNTV• 

!!!!!!Ili!!!!!!!!!!!• taloweml kulkami ki. - I.:.am1la kwarcowa. - Roent1en. STYCZNY. Choroby •kórne 
~~~tub śrutem do pta • D.latermJa. · Porada 3 złote. i weneryczne 

ctwa pięknie ok· Sp.Ee. CHORÓB SKÓRNYCH WENE· DR. MEb. PIOTRKOWSKI\ 56 
~i~~;:r:· z~'::me RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH s Kry n' s k a l RE IOCOKTHOR ER tel 148-62 
bezplecz. osobiste łtAWROT 32. Tel. 213·18 od 1 1 pół_ ,· o-g l nie· 
hcuk tog1kłusza1Ją6c9Y~ PrtyJmule od 8-10 rano I od !1-9 w. I I dziele i i~tęta ~el~~ 

. ena Y o z· · a W nledz. I §\!Jłeta od 0-12 w Mł. 
2 szt. J3.-. 7-mlo strzał, 13,95, 10·clo o k16 ;HOROBY SKORNf I WENERYCZNE, SPECJALISTA CHORÓB SKÓR· Ceny lecznlcowe. 
~~ZJ~ ~~~~~c~~~; fu~~ 3~6~ciaT:~;?ta;~: H z e· L ,· I SI• k(ko,ble„ty ,1 dzle.c1) s... li, NYCH I WENERYCZNYCH. 
mo. Pozwolenie niepotrzebne. Wysyła c K n • cz „ LECZENIE NIEMOCY PLCIOWE,1. NIEBYWALA OKAZJA! 
my za zalicz. pocztow. koszty prze· telef. 148•10 I Południowa ZS. TeL 201·93 z powodu nagro-
sylki opłaca kupujący Gen. Przedst. na 

1 
orz:vlmule od 11_ 1 1 od a.-4 PO peł. iirz

1 
y'mule1odd 18-1 111 /an1 ot I odd 95-18 madzenia towarów 

Polske i W. M. Gdańsk ~ „Strzała'', w eci.. w n e ze ę „w i: a o - · każ d Y otrtyma 
Warszawa. Zamenhofa 12. Oddz. 10 e. akuszerJa I choroby koblece DOKTÓR DOKTOR darmo elegancki 

CHORA WĄTROBA ZGf0111Ski0Cl0 f w. "·agunowsk1• w łk k• sygnet z amer. zafru~a organizm. - Zaburzenia w uodz, prZY.1ęć 3~8, telefon 13;·69 • u o owys I ~~~~i zdk:~~~ni~~ 
funkcJonowanlu wątroby 1. Młcl POWO• albo obrączką ślub (przy zamów'e · 
dują zatru~ie organizmu a na tern tle DOKTOR _ Piotrkowska 70, tel. 181·83. PRZEPROW ADZIL SIĘ prosimy nadesłać p~pierek obwod i 

01

1~ 
szereg na1rozmaltszych chorób. Zioła T R E p M A N ~PEC. CHOROBY SKORNE!, WENE ca) 1 st b D u p u pa M~glstra 'Yolsklego „Blllosa''. zawle· RYCZNĘ I MOCZOPŁCIOWE na Ul Cegielnianą 11 kul. •kto r~a~ó:r·u :~s listo. ~~41 1 5~ 
ra1 ące rośliny eg~otyczne Combretum Ga~lne.1 Roentgeno • lecznlcz:v. • rek z franc. złota lub nlk w ie zega 
i Boldo. oobudzaia watrobę do wla· SPECJALISTA CHOROB WfNE· ~rzy1mu1e od 8.30-Hl r„ I do 2 i PÓł Telefon 238·02 Anker" z wiecznem 

1
· szw~Jc. ~yst. 

Ściwej pracy, a stosowane przy cłer~ RYCZNVCH SKÓRNYCH I MOCZO- I od 6 do 8 i pól wlecz. w oiedziel• Choroby weneryczne, moczoplclowe nią gwarancją za zł J~~łe~p l 10 
le\-

pieniach wątroby, kamieniach żólclo· 'PŁCIOWYCH I śwleta od 10-1. I skórne. zł 9 12 15 k t · · ' szy ga : 
wych oraz żółtaczce daią naletyte Ceg·elnlana 4 Oddzielna poczekalnia dla patl. t>rzyJmule od godz 8-12 od 4-6 A~k, na' kam r~f f2 tr~:ma1;or~r!a2msi 
wyniki ZlOŁA ze znak ochr. , BIL· I Dla niezamożnych cen:v lecMlcowe. . . ' xt · ł . • · .' . • • i · 
LOSA'' do nabycia w aptekach t' drO· Tefel 216-911 NA RATY ubr~nia z te>waró Bi I· od 7- 9 w .. w medz. 1 święta od 9-I. e ra Paski n~ kamieniach zł. 14, 16, 
geriach (składach aptecznych). Wy- PrzyjmuJe od 8-·12 I od 5-9 wiecz .. skich t Toma&ze>v.~kJ„ ih z n:;lepe~ą ZŁOTO, biżuterie srebro kwity Jom· nl6a 1·re20keWdaymsyskla

1
mluyb mestki Azłd. 9.

9
5, 

1 ~· 
6 

· "' W I kl W Zł t · d I · ś · t d 8 I ł b t .„ d · · N · ' ' · pocz a. resowac· tw rma ...... os , arszawa. o .a w nie zie e i w!ę a o - po. PO ro o li u .„en raw~it1• .!o: 1 owomi"l· bardowe kupuje i płaci najwyższe ce· fabr. zegarków .,KOMERCJA" W : 
14, m. 1. Dla pań oddzielna ,poczekalnia. ska nr. s. od 6 -· 8 w:ieczorem. ny I. P!ialko, Piotrkowska 7. szawa, Dzielna 45, m. 15 _ L. K. ar 



o~~.~~!~i~~!w~!:!~~łs~• Mistrzostwa klasy A w lodzi 
Warszawa, 17 czerwca. Turu&c:.i zdoh"'1łWUlq dalsze W. punkfg 

Vv Warszaw;e zaszedł obecnie bur Lódź, 16 czerw<:a. ścią drużyny były tyły oraz P~lc na śtod 
d .7.J rzadko notowany w kronikach Rewanżowe spotkanie Turystów z ku pomocy. Atak niezły w polu, bawił 
spi:rtowych wypadek przyznania zwy Ma1kabi, zakończyfo się zwycięstwem &ię ni.epotrzebnie w hyperkombinacjc. 
qwstwa kolarzci\v: na podstawie zdjęcia Turystów w stosunku 4:0. Od pierwszej chwiili, ma.ją fioletowi 
fotograficznego. Gra nie ~ależała do ciekawych. Przez zdecydowaną prze.wa1!ę, uzyskując w 

t Tbie~łei niedzieli odbył sle w War- cały czas gry Turyści mieli zdecydowa- pierwszei połowie bramkę przez N):kfa. 
szaw1e niezwykle interesującv szoso- ną przewagę i mimo słabej gry linji ata· W drugiej p<>łowie przewaga Tury· 
wy bieg kolarski, w którvm bardzo za· I ku, w któref brakło Beckera, odn.ieśli wy Gtów wzra·sta 1 ze strzałów Nykla (2) 
dQtq walkę stoczyli międzv sobą dwaj I sokie zwycięstwo. Makabi zaprezento· I oraz Świętosławskiego, uzyskują Tury
;- rnłowi ko Jarze stolicy Zieliński I Kie)-! ''."a.~a się wyj~tkowo słabo, ·sz~zególni.e w ści jeszcze trzy b'.am~i. . 
oa~a Pomimo walki na finiszu obydwaj I hn.11 ataku, nie prze;prowadza1ąc w ciągu j Zaznaczyć nalezy, ze Nykel przestr.i:e• 
wpn"lli rra metę jednocześnie. całego meczu dosłownie, ani ledne.j prze-. lił rzut karny. · . 

Knmisja sędziowska postanowiła od 1 myśla·nej . akcii. _St~sunkowo nieź~e gra-1 Meczem kierował d?brz:e ~·.Stępień. 
k•żyć ogtoszenie wyniku aż do czasu i !a. pomoc, w ktore1 b:·y_lował. B·lsin oraz Na przetlmecz:u wygr.ah Turysc1 w sto· 
;vywołanla ~djęcia fotografic 7 ney;o wy I .no obron·ne. U Turystow nailepsz:ą cz:ę· sun.ku 5:1. 

irnn.a:ie~o .. na mecie w chwll! p;·zekro- p· d p I ką Primo Camera, . zait~onizowany mistrz 
czem~ h~JJ przez obu r;v~ali.. rze meczem z o s . boksu. 

Zdięc1e to wykazało. ze DJerw~zvm • 
na mecie. był. jednak Zieliński. którv u~ysku(ą lekkoatletki niemieckie doskonałe wyniki Jilllliliilllllillllllllllilllllllllllllilllllillllilllllllllillllllllliil lll11111llllllll!1 
wygrze~zit K1,ełbasę o centvmet~v. W zwiazku ze zbliżającym się ter-.112.7, wda! - Krauss 551, Goppn~.r 544, 
irn',~eo.~;ka1' ngr'fownyt tycbh 7.:ltWOÓO\V n.: minem h1eczu kobiecego w lekkiej atle Maucrmefer i Grieme 535. wwyż -- Crawford nokonany 
" ·' ::- 7.YZnai \VO ee ego Pierw I t kt' db d · · h Ii 153 O i 150 N' d h ff "" 

c;, 7 e mie'sce z· r, k' vce, ory o ę zie s1e o pu ar wę- agema n . r eme . 1e er o p . U 
~· " J ie ins iemu. drowny im. min. Lipskieir.o w dniu 15 i Batjen· 145, kula - Mauermeier 12.82. W aryz • 

Tur ł • t . . l lipca w Warszawie. podftiemv os,tatnlo Hanert 12.42. Fielsche 12.35. dvsk -! Francja-Australja 1:1. 
" n · e) en~ SO Wy . o~iągnięte doskonate rezu.ltatv .·~i;ei:ii:c ~r~~s~ 38.91, Mauermeier 38.87. Braun

1 
I . Paryż, l6 cz~rw.::a. 

Łud?łd~go · Klubu Lawn-Ten.so. I loch lekkoatletek, a m1anowic .e .. t)o 1 Lc:r 3?.71. . Pierwszy dzień pótfinałnwego spot-
. WE'go mtr. - Kra u~ 7.8, Dorfeld 7.9. D0l~n- „ . Os7czep -: fle1scher 38.40. Hanertj kania 0 puhair Davisa Francjn.-Austral-

lódź 17 C7erwc ger 7-?· 100 m~r. - Krauss 12.2. Dollin- 'u7.1J Braun i Her ą6.53. . I ja przyniósł sensacyjną nlespcdziaak~ 
U t 1 . . • -: a. I .ser. I\uhJman 1 Albus po 12.4. r 4 X 100 mtr. druzyna komb111'1wa-. w postaci przegranej mistrza świata 

n . sta oryY. JUZ z~stal termm, ~?r~cz-., . 80 mtr. p!ritki: Żmudzińsld i Dirk- na 48.8. Crawforda do Merlina. francuz wygirał 
ega urmeiu t~nisowego Łoazk1ego il >1c po 12.6. K!nusenwerth i P!r;h po t h t h 4·6 6·4 6·4 6·2 

Klubu La wn-Temsowe~o. Turniej ten w c~ erec .se :p.c . · • · ' " · · · 
odb 0

' • • k t h kl b h I!{ ' 1t k b'• k d p I k• N1elada niespodziankę przyn•o~fo rów-

~I~~~~~~~f::~ ~~ia~~ ~d Z7 usi~~~~fa dv~ I\ was~uews a .. 1.1e nowy re ' or o s I ~~ss~:.!gzvv:~a~t~~~~~am~~yk ~~~~ho~6. 
Turnieje ŁI<LT uwc:żane ."a corocz.\ w oszezep~e na mi~trzostwach lekkoatletycznych Łodzi I 6;8p. 6:2._ 6:2, 

" - o pierwszym dni1u spotkania wynik 
nie iako ~o.7.gr~\J(ki .o mist1:zostwo .to-

1 
Łódi, 16 czerwca. Leśki.e~i~z (Starac}1~wi~e) - 58.83 m. jbnmi więc 1 :1. 

d~l, choc1az ohCJaln1e tak1e~o miana . w robotę rozpoczęty sle w Łodzi Kwalifl.kuie on Lesk~e;v1cza do grupy 
nie noszą. . . . na stCJ~lionic Wimy mistr?.ostwa okrę· czatowych oszczepmkow polskich w Wisła-Podgórze 5:1 (2:0) 

Te~oro~zny turnt~J odbedzie się e;owe w lekkiej atletyce. które r,groma roku bieżącym. 
h~zposredmo po m1ę-cł2\.tłłarnd wych dzify -ponad stu zawodn!ków klasy A i Najciekawiej wypadły bie~; 400 m. ~~~ Wcz.ora·fszy mecz łigowJ , 
-r:n1śtrzo~tw~ch P.o!ski .~ ~arszawie ta~ s: I i 1500 m. W pierws~ym Kucharski i - w Krakowie. 
?i~ }~cLod~1 1,110zh.wo.s~. , ze do .Ł.od21 ; p Nre hra:kto również -zawBdników z, OKP} stoczył b. emo ion~j ca waij(ę z Kraków. l6 i:Z'Cr\'.l/ta.~ 
Z!edz1e tez kilku ten1s1stow zam1eJsco- prowincii . z pośród których dominulace l dotychczasowym rekordzista okr. Wró Rozewranv w sobotę mecz ligowy 
\Vych. ' r<'le odegrali lekkoatleci Ostrowca ·(KI ?lewskim I ~ŁKS). Do ostat!1iego ~~ra- m~ędzy , Wisłą a Podgórzem zakończył 
. r , SZO)., Osiągnięto szere~ b. dobrych zu. prowad~1ł ładnym dług11'.1 krok1~m sfe zdecydowancm zwycięstwem Wisły 
· .;Dłaszel-Poiankowa wynikow - przyczem niemała sensa-1W16blewsk1, Je cz na P~oste1 wspama- w stosunku 5: 1 (2:o). 

odbywa wyclenkę na rowerze , efą było robicie rekordu Polski przez\ tym swurtem Kucharski ~dvstansował Wisła miała nad przeciwniikiem przez 
dookoła łlolski· 1 sympatvczn~ ;r.awc,dniczkę ŁKS-u, l(wa i sw~go rywala -( w czasie nowego re cały czas gry zdecydowaną przewagę. 

1 śniews.k;:i która w rzucie o!licwpcm kordu 52.6 sek. Rekord dotvchczaso-
qbecnie ba~i, w War za wie .słynna ~yfca7Ałł~ rewclacyJuą forme. ostąga· wy Wr?bJewskiego wynosił. 53„9). . Rekord światowy 

narciarka zakop1anska, Bronisława Sh· iac ,,.nakomlty wynik 39.lO błłac at o W biegu lSOó m. zebrali s.1ę znani I . 
szel-Polankowa, która odbywa na rowe· ;, -07 "'m dotychczasowy rekord swej biegacze lokalni: Kurpesa. Wróblewstd i ustanowiła czeska Koubkowa 
;ze wy~iec~kę dooke;ła. Pols~i. ~olanko- k~·'t>ża~ki kinboweł Smętkównv. 1 •· .s.tarosta i Polak .. Walka o oierwsze . Praga, 16 czerwca. k: ;viech.ała w kon~u kwietnia z Zą· ! Ta ostatnia po męczącvm bieii:u 800 m1.eJsce rozegrała się między Wróblew Na odbytych dzisiaj zawodach lek-

},' ne~o 1 przebył~ 1uż ~~· 1500 ldm., m. zdołała osiągnąć zaledwie 3S.10 nie sk1m a Kurpesa. koatJetycznych najlepsza zawodniczka 
zwie<lza1ąc śląsk Cies~yńsKi, $ląsk Gór- hcdac dla Kwaśniewskiej groźną. Re- Na ostatniem okrążeniu Wróblewski czeska Koubkowa uzyskata w biegu 
~· ~zę:to~ow~ •. ~a~lz, toznap, I1kuti kord Kwaśniewskiej zastuguje tembar- wyprzedził Kurpesę i zwycieżvł pew- na 800 metrów świetny wvnik 2.16.4, 
d y rzeze d 0<rs le kl O•C {w. - o .1 u- I dziej na uznanie że Jest to bezwzg]ęd- nie w dobrym czasie 4.19. w biegu 200 I ustanawiając tern nowv rekórd świato 
n1~wyd 1!1 łokpPoclzyn;k' u w cl '.1-rsz.aw1e,da~l n(e nai]epszy w~nik ..; bieżacvm sezo-, m. rekord okręgowy ustanowił Bystry!' wy na tym dystansie 

pome z1.a e o an owa u a1e &1ę w . · 1 k, 1 • 1 kk tl t k bł · (IKP) w czasie 23 4 lepszym o O 4 sek · 
szą drogę przez Wilno wzdłuż granicy me w po S' ei e oa e vce 0 eceJ. · . d N · Dotychczasowy rekord należat do 
sowieckiej do Lwewa ' i Stanisławowa.. W konkurencjach męskich 7.nakoml I od ?otychczasowego re1o)r u egi z I nłemkl Radke i wynosi 2.16.8. 
potem do Woro~hty, wreszcie wzdłu:t ty wynik w rzucie oszczepem uzyskał Pabiamc. a ---

~z~if:tjes~~ze ~k~°!s~~e~1~. fr:1sa;.~ównę Pf ERWSZB PRZYliOTOWl\łtłA POLSKI Heljasz i Kusociński 
Walne zebranie 

d7.l~nnikarzy warstawskich 
W dniu 26 b. m. (wtorek) o ~odz. 17 

w sali konferencyjnej P.U.W.F. <ul. My 
śliwieck1t) odbędzie się roczne w<tln~ 
zgromadzenie oddziału warszawski~go 
zv;iązku dziennikarzy sPortowvch. 

do Igrzysk Olimpijskich w r. 1936 ?aproszens do Sztokholmu. 
. . . „ . Do Po1lski·e·go Zw. Lekkoatletycznego 

Na .odbytem ostatnio posiedzeniu Pol. I rodo~ego Komitetu OhmpiJsk1ego, któ w;>łynęło wczoirai ze Szwec.ji zaptosze-
Komitetu Olimpijskiego ukonstvtuowa-. l'Y poinformował zebranvch 0 obr~dafh nie dla HeLjasza i Kusocińskieigp . na . ~~ 
ty się jego wtadze. Przewodniczącym m~ędzynarodowego Ko~gresu Ohmpi1~- d!zynarodowe zawody lek1maUetyezn.e, 
zosta·l nadal płk dypl. Olabisz. wice- sk1ego, który odbył się niedawno w które odlbędą się w Sztokho.lmiie w dtn. 
przewodniczący - kpt. Misit\ski, sekre Atenach: . „ • 24-26 liipca. Wy.jaz.cl polskich zawetdni· 
tarz _ W. Foryś, referent techniczny Ko~1tet Ol.1mpuskl w Porozu~łen1u k6w uiaJetniony ie·st od df)iści.a do skut 
~ kpt. Baran, referent finansowy - ze związkami sportowemi ustahł, te ku tr6fmeczu bałtyokie.go w Rydze, pro 
g. Lange, członkowie - Int. Lenarto- kurs instruktorski dla wszvstkich gałę jektowane.ao na ten sam termin mniei· 

Thll mistrzem Europy wicz i red. Sikorski. zi. sportu ro~poc~nie si.e w c1m na wt.eej, • mLano•wtcie na 22-23 U~ca. 
Na posiedzeniu obecny byt sren. dr. Biel~nach dma 2_0 slermua r. b. l trwać 

W P1.1ryżu odbył się mecz; bokserski Rouppert, delegat Polski do Miedzyna- będz'ie 8 tygodni. . . „ 
o mistrzostwo Europy pomiedzv fran- ••••••••••••••• Zdecydowano, te zawody „w t>O· 
. cur,em Marcelem Thielem a mistrzem szuktwaniu nieznanego o1impijczyka" 
Niemiec Adolfem Wittem. Zwyciężył Nie będzie meczu odbędą się w całej Polsce, w dntaeh po 
francuz po 8-rundowei walce. Szwecja-Polska między 1 września a 15 oatdziernika. 

W wioślarstwie, kajakarstwie, t>ływa
niu i żeglarstwie - 12 sieronia r. b. NaJbUższe mecze 

piłkarskie Polski z BelgJ11 
Belgijski Zw. Piłki Nożnej oostano

wił zwrócić się do Polski z oropozy
cją rozegrania meczu międzypaństwo
wego Polska-Belgia w roku orzysz· 
lym. w pierwszą niedziele września. . 

Mecz ten odbyłby sie w ramach 
wystawy światowej w Bmksel! 

Projektowany miedivoaństwowy 
mecz pifywaicki Polska~ST.wecja, oa· 
być sie mający w tym sezonie w Szwe 
cji, prawdopodobnie nie doidzie do 
skutku. 

Związek Szwedzki zakomunikował 
w tych dniach polakom, że otywacy 
szwedzcy nie dysponują wolnemi ter
minamt. 

„Dzień olimpiiski" odbędzie się w 
tym roku: dla p11~ki nożnej - 9 wrze
śnia (Polska - Niemcy), dla dtńnasty 
ki - 29 czerwca, lekiklef atletyki -
8 lipca (mistrzostwa Polski), wioślar
stwa - 22 lipca (mistrzostwa Polski), 
dla sportu motocyklowego - 2 wrze
~·nia. dla szermierki - dzień fl.nału ml• 
strzostw Europy w. War&za\lli • 

O propagandę piłkarstwa • 

JCS)' W. !Jl'Y'śl uchwały walnego .?:'Itro
m %end.a P~N. które· poleciło tworze· 
niiie prz:y O~rę.ga·ch komLsyj propaigandQ· 
wo • o,~anizac~nyoh, za.riząd Ligi, ję.kQ 
pierwiszy z otkręgów, powołał już. taką 
k:omł&fę. 

Komis.fa ta pr~stąpiiła obecnie do 
rozpisania amde·ty do klUJbów, a po zba 
dianisu matetjał6w odn·ośn:ie upadiku ·kJ,a
sy piłkaTskie~ i zan·ilku frek'wencii pub1i
cz:n·O§ci na tZawodach, przystąpi do op,ra
OOW<l!4liia planów maijącyioh na celu na· 
1)4"aiwę sytuąiqjł. 
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Codzienna nowelka ,,Expressu11 

Farmer i sługa. 
Żywiołowa katastrofa, wywołana 

gwałtownem oberwaniem się chmury, 
miała się wreszcie ku końcowi. Cały 
kraj stał pod wodą. Żywioł pochłonął 
również wszystkie nadzieje osadnika z 
Santa Sabina. W niezmierzonej równmie 
zalanej wodą, tkwił cały dorobek far
mera. 

Siedząc na skrzyni obok swego do-
. mostwa, spoglądał melancholijnie na po

la kukurydzowe, które wyglądały jak 
wielkie jezioro. Ranczo sługi - indjanina 
również zniknęło pod wodą. 

lndjanin siedział obok swego pana. 
Żona utonęła mu w chwili, gdy puściła 
jego ramię, podnosząc ręce do Madonny. 
Żona farmera przebywała natomiast w 
mieście i napróżno wyglądała jego po
wrotu. Osadnik zdawał sobie sprawę z 
tego, że nie przeżyją nadchodzącej 
nocy. 

- Panie, - wykrzyknął nagle indja
mn - parana ... Prąd idzie ... 

Z oddali słychać byfo jakby odgłos 
silnych grzmotów. Prąd, gnany wichrem 
i nabrzmiały wielkiemi ilościami wody, 
zb!Iżał s1e szybko. Grzmot zwiast1)wał 
śmierć obydwu mężczyzn. Wiedzieli o 
tern. Nieprzv:aciel, który zagrażał obec
nie ich życiu, był groźniejszy, aniżeli 
kobra i \Vąż koralowy, przewrotniejszy, 
1•iż krwic·żercza puma. 

Parana zbllżala się. Nadchodziła ci- . 
cho, n!cwidocznie, lecz nieuchronnie.,! 
Nagle but farmera znalazł się w wodzie. 
Podciągnął nogę, lecz po chwili but, 
znów był zalany. 

Ody się ściemniło, farmer i jego słu
ga s tali już po pas w wodzie. Wdrapali 

I 
U~łeszny film ,,Expressu'' 

Pat: - Czerwiec... Wszyscy W)':Jez
d:żają na letniska... A ty, człowieku, 
męcz Bię w tern dusznem .. mieście... I 
nam przydałaby się Krynica albo Zako
pane ... 

Patachon: - Jabym się już zgodził 
na zwykłą wieś... Byleby był las, rzeka 
i trochę żarcia... Trzeba będzie · co·ś 
wyko;nibinować ... 

Patachon: - Uwaga!... Już mi coś Patachon: - Szko.da gadania.„ Pa-
świfi w głowie!... Widzisz tych dwuch kuj się do środka i jazda!:.. Jeżeli cały 
.za nami, CO to no.szą tę budę dla psa? .. ,' Biię nie zmieścisz, to ci ·można ucią"ć ka· 
To coś dla nasi... 1 wałek nogi!... Masz dość długie! 

l ,pat: - Oszalałeś?... Choćbym się Tragarz: - No, przy;jadelu... Popa-
dwa razy w kłębek zwinął, to też się nie limy soibie... Buda nie zaijąc, w pole nie 
zmieszczę w takiej budzzie!. .. _ ucie!knie„„ 

się na trzcinowy dach domostwa. I tam 'I _ 
sic~zieli milcząco, w tej najciemniejszej 
z ciemnych nocy, sami jak ciemne cienie '"--'-----=......~..1.--....._....._ ___ _, ... 

1 
---------------- ----------------

;;r00d0Jzu:riafa i P~dn~siła_ ~ię niedusta~- Pierwszy tragarz: _ A mówiłem, że~ ! I Tragarze: - Oto przynieśliśmy dla PatachOU.: - Wyrywaj deski i zm_y-

l.0'";1J"d'~ 51.osi~gl a adc tku , .sci.any , ~mrl. k~ naj.gorzej, jak się odpoczywa... Potem,' zano-wnego pana obstalowaną budę ja- kaj, bo ten pies wyeksmituje nas te.raz 
~ '"' •.• e. Ja< za o męc1em roz z 1 d . . d t d · · k · · dl B d · t t · b d I 1 · • ·· 1c1• 

czarodz;eisk:· · D 1 "ł . ł ł 1 praca wy a1e się wa razy ru n1e1sza„. o pom1esz~zeme a -p6a. .. ar zo 1es z ei u y „. . 1 • 

1:;de ' 0 IeJ· . ac 1 runą 1 pop yną . z Udźwignąć teraz nie można... j ma~ywn'a ł dlatego taka ciężka... Pan: - Co to?!... Na pomoc!. .. Bu-
P 'i . m. k ro5a

1 
Jego ~y~a długa6dtyn4ł Drugi tragarz: - Strasznie ciężka.„ Pan: - Do-skonale... No, Azorku, da sama ucie-kal.„ 

w \N·icid·un ·u ofiny, cią~ e naprzł ·.
1 

Wp,-ost zrozumi. eć nie mogę... · cfoiszysz się, że masz nareszcie własnyJ Pi~: - Hau-hau!... Wrrrrrrrrll! 
a ranem armer przerwa m1 cze- p t ( · h ) B · f · k..'4-? · . a;- c1c o. o 1~steś ra.1er ... <\' .•. , •• • ~· ·~-.„~• ...,N,,. 

me: D1aczego ia rozumiem?... l: Ą,z'Orek: _ Hau-hau•.„ Wrrrrrrrr!I! . 
- Masz nie spać, - rozkazał słudze • • Hau.-'liau-haut„ Wrrrrrrrr!!! ..• · 1 

twardym głosem. .. :-· · . „.J. •. 
I ndjanin zdzi wif się. Nie namyślając .._ _________ ...,....__,..,...,.,.....~,... „-.,,,,,-m-------~TT-'"IT!"_,.--,..,..... 

się. poszedłby za swym panem na ko
niec świata. Wiedział jednak. że waga 
cztowieka jest ciężka. Gdyby na dachu 
siedział jeden mężcz:nna. dach wytrzy
mafbv oczy\viśc1e dłużej. Pod ciężarem 
dwojga osób załamie się i zniknie w od
mętach. 

Incto wiedział również. że par jego 
· dohrowolme nie opuści dachu. Można go 
kdnak przypadkowo zepchnąć do wody. 
To jest walka o życie i śmierć... Dach 
nie przetrzyma do końca; już teraz od
pada.ią pojedyńcze wiązki trzciny i pły
ną oddzielme. 

Farmer dobył z kieszeni ostatniego 
papierosa i podzielił się nim ze swym 
sługa. Nie mając zapałek, mężczyźni wy 
sypali tytoń i żuli go powoli. 

Czując w ustach smak tytoniu, indja
nin pomyślał: - Mój pan jest dobry. 
Niech się dzieje, co się ma stać ... Straci
łem żorię i dziecko. Nie mam już nic. 
Dach trzcinowy zapada się coraz bar
dzie.i. Ody skoczę, może wytrzyma jesz
cze i uratuję pana. Nikt na mnie nie cze 
ka. nikt nie zapłacze za mną„. 

Indianin wdrapał się na sam brzeg 
dachu i skoczyl. W tej samej chwili zo
stał jednak wciągnięty z powrotem. Far
mer począł go obrzucać najwymyślniej
szemi wyzwiskami i oświadczył: 

- Zginiemy razem, albo wydosta
niemy się obaj .... 

Ody był już jasny dzień, obaj męż
czyźni ujrzeli, że prąd kieruje dach do 
brzegu. Wyskoczyli. Druga jeszcze i mę 
cząca czekała ich droga, zanim dobrnęli 
do suchego miejsca. Zabih laskami kilka 
jadowitvch żmij, poczem ułożyli się do 
snu pod golem niebem. 

- Jutro wra.camy i roz1>0czniemy 
odnowa, ~ odezwał się fanner na eh-wi
łę przed zaśnięciem. 

- Bueno. - zgodził się indjanin. 
Deszcz ustal. 

•. Zet. 

Pat: - A to co? ... Gd.zie iesteśmy?l..1 Pat: - Widzisz?.„ Niema te.go złe-
Wpadliśmy pewni"e do o-ceanu!... Na go, coby na dobre nie wyszło... Zamie
pomocl Toniemy!... nHiśmy naszą budę na cudowny jacht i 

Patach on: - To ws.zy.stko przez cie- dopływamy do ślicznego brzegu ... 
biel... Pędzi1sz na złamanie karku!... Patachon: - To nap-rawdę cud-0wn.i 
Trzeba było pa.trzeć dokąd bie~iemy~.„ miejs·cowo.Sć„. Wieś, o jakiej właśnie 

~ marzyłem... Pola, lasy, rzeka... Warto 
tu spęd~ić waka<:je.„ 
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Pat:· - Oczywiście, że tu zostanie
my... W· razie deszczu mamy dach ni:.i.d 

głową.„ 
PatachOU.: - Ach, jaki jestem zado-

woilo111yL Nareszcie dorobiliśmy się 
wła5llej willi!... Poczeka.ii... Złaipie!uy . 
ies:z<cze tego boćka, żeby nam klekotaL 
Bociek przyn01Si szczęście„. 
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Pat: .- C:z<ekaj, boćku, z.amiesz- Pat: - Serwus, boćku!... Idziemy do Pat: - Co to?!... Gdzie nasza pięk-
kasz razem z nami„. Zrobiimy ci tutaj lasu na grzyby!. . ." Zobaczysz, jaką ko- na wiUa ?I... Co się z. nią stało? ... 
do-sikonałe legowisko... -· _ l.aqrjkę urządz.imyL Patirz!... Djabli w.z.ięli nasz piękny do-

. Patachon: - Może mć.j pomy·sł o:ył · Patachon: - Tylko pilnuj nasze.go mek!„. 
zły, co?... Możemy soibie t.utaij hulać , aż„ go"sp0d.a:rstwa ... . żeby, n.am .mi<: nie z.gi-I · Patachon: - Nie diabli, tyłko bo
d.o pierwszych mrozów... Potem ra~ell'l~ nęło .. , ·-Pa-, panie boćku, pal...., .I ty do-· · ciek... Hei, heil... Panie bociek!. .. Do
z boćkiem poie.dziemy do ciepłych kra- śtaniesz trochę grzybków, bądź tylko stałbyć grzyibki, a tak to co?... Czy c1 

jów, prawda? 1 grzecz.nyl nie żal? ..• 
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